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X ZJAZD Partii 

W czwartek 3 lipca zakończyły się w Warszawie obrady X Zjazdu Pol¬ 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Uwieńczeniem 5-dniowej zjazdowej 
pracy blisko 1800 delegatów jest przyjęcie programu PZPR wytyczającego 
zadania partii na kilkunastoletnią perspektywę, a także Uchwały X Zjazdu 
konkretyzujące zadania na najbliższe 5 lat. 


Sformułowane zostały cele społeczne, 
polityczne, gospodarcze, charakteryzu¬ 
jące sie wola twórczego kontynuowania 
linii socjalistycznej odnowy, 

X Zjazd przyjął „Deklarację w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy w Euro¬ 
pie”. 

W ostatnim dniu zjazdu ogłoszone zo¬ 
stały wyniki wyborów do centralnych 
władz partyjnych. Na pierwszym ple¬ 
narnym posiedzeniu nowo wybranego 
Komitetu Centralnego wybrano — po 
rekomendacji udzielonej przez delega¬ 
tów — Wojciecha Jaruzelskiego ponow¬ 
nie na funkcje I sekretarza KC PZPR. 
Komitet Centralny wybrał też Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC PZPR. 
Ukonstytuowała się również Centralna 
Komisja Kontrolno-Rewizyjna. 

Na zakończenie zjazdu przemówienie 
wygłosił Wojciech Jaruzelski, akcentu¬ 
jąc m.in., że o tym, by wydarzeniu, 
które na X Zjeździe tworzyli wspólnie 
delegaci, historia wystawiła dobre i 
godne świadectwo — zadecydują czyny, 
fakty dokonane. 

Poniżej drukujemy główne myśli, wy¬ 
notowane z referatu Komitetu Central¬ 
nego, wygłoszonego przez Wojciecha Ja¬ 
ruzelskiego na X Zjeździe PZPR. 

1. Przed 5 laty obradował w tej sali 
zjazd nadzwyczajny: dziś rozpoczął pra¬ 
cę zjazd zwyczajny. W zestawieniu tych 
dwóch słów kryje się ogrom napięć i 
przeżyć, trudu i dokonań. 

2. Stary, głęboki podział na Polskę 
„A” i Polskę „B” faktycznie został 
przezwyciężony. Jednakże w innym już 
sensie, zwłaszcza w sferze ludzkich po¬ 
staw, istnieje on nadal. Nowoczesna 
myśl, poczucie obywatelskiej odpowie¬ 
dzialności, gospodarność i efektywność, 


eo lat 

sportowego 
modelarstwa 
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W ubiegłym roku rozgrywane b 
Mistrzostwa Polski Modę: 
w bieżącym obchodzie będziemy roczni¬ 
cę 60-lecia sportowego m wa lot¬ 

niczego w naszym kraju. 

Te jubileusze świadczą, że historia pol¬ 
skiego modelarstwa lotniczego ma bogate 
tradycje. Wymaga ona szczegółowego 
opracowania, co aktualnie jest czynione. 
Obecnie ograniczę się do przypomnienia 
ważniejszych faktów i przedstawienia 
współczesnego oblicza modeląrstwa lot¬ 
niczego w Polsce. 

Za pierwszego w Polsce modelarza 
uważa się Czesława Tańskiego, który w 
ostatnich latach ubiegłego stulecia po¬ 
przedzał swe próby budowania aparatów 
latających studiami na modelach. 

W pionierskim okresie lotnictwa, jesz- 


czystość dosłowna i moralna — zderza¬ 
ją się z umysłowym i fizycznym leni¬ 
stwem, nieudolnością i marnotrawstwem, 
brudem i patologią. 

3. Naczelne narodowe zadanie to 
wzmóc procesy rozwojowe, odrobić u- 
tracony czas, skrócić dystans dzielący 
nas od naukowo-technicznej czołówki. 
Tyle będziemy sic w święcie liczyć, ile 
wymiernie będziemy warci. Żaden kraj 
nie jest prawdziwie ceniony tylko za 
historyczną chwałę. 

4. Konieczność przejścia od metod 
ekstensywnych do intensywnych jest 
prawidłowością obecnego etapu budowy 
socjalizmu. Dzisiaj, gdy kurczą się za¬ 
soby, pracujemy krócej, spłacamy za¬ 
dłużenie — efektywność to nasze „być 
albo nie być”. Efektywności nie osiąga 
się za darmo. Ci, którzy dadzą z sie¬ 
bie więcej trudu, dyscypliny, przedsię¬ 
biorczości — pójdą do przodu. Ci któ¬ 
rzy będą stać w miejscu, muszą strącić, 
muszą wyjść na tym tle. by dobrze wy¬ 
szło całe społeczeństwo. 

5. Nowa, wyższa jakość gospodarki 
zależy w decydującym stopniu od po¬ 
stępu naukowo-technicznego. 

Sedno sprawy to chłonność, to zapo¬ 
trzebowanie przedsiębiorstw na innowa¬ 
cje, organiczne sprzężenie nauki z prze¬ 
mysłem. Mechanizmy ekonomiczne i 
rozwiązania organizacyjne powinny uw¬ 
zględniać niezbędny zakres ryzyka 
związanego z podejmowaniem śmiałych, 
nowatorskich przedsięwzięć. Podstawą 
pozytywnej oceny człowieka nie może 
być tylko to, że nie zrobił niczego ile, 
jeśli nie próbuje czegoś lepiej, 

6. Zmiany strukturalne w gospodarce 
to nie tylko sprawa odgórnych decyzji, 
ale i zadanie przedsiębiorstw. Wszyst¬ 
kie przedsięwzięcia muszą spełniać ostre 


cze przed pierwszą wojną światową, sze¬ 
reg entuzjastów budowało w Polsce mo¬ 
dele latające. Nie była to jednak dzia¬ 
łalność zorganizowana. Pierwszym in¬ 
struktorem i propagatorem modelarstwa 
na szerszą skalę był pilot Wojciech Woj¬ 
na, który jeszcze w 1909 roku założył 
w Łodzi modelarnię lotniczą. 

Za datę narodzin polskiego sportu mo¬ 
delarskiego uważa się rok 1926, kiedy to 
23 maja na Polu Mokotowskim przy ul. 
Topolowej w Warszawie zostały roze¬ 
grane pierwsze zawody pn. „Wszech¬ 
polski konkurs modeli latających” z u- 
działem 34 zawodników i 150 modeli. Od 
tych zawodow po dzień dzisiejszy liczo¬ 
na jest kolejność mistrzostw Polski mo¬ 
deli latających. 

Poczynając od roku 1926 ogólnopolskie 
zawody modeli latających rozgrywane 
były w okresie międzywojennym prawie 
corocznie. Na terenie kraju powstają li¬ 
czne modelarnie lotnicze prowadzone 
przez Ligę Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej(LOPF). Zasłużonym organi¬ 
zatorem polskiego modelarstwa, czoło¬ 
wym zawodnikiem, a także wychowawcą 
żyjącego jeszcze pokolenia instruktorów 
był zmarły podczas wojny Kazimierz 
Błaszczyński. 

Interesującym będzie zestawienie przed- ‘i 
wojennych zawodów modelarskich o za¬ 
sięgu ogólnopolskim: 1926 r. — I Wszech¬ 
polski Konkurs Modeli Latających w 
Warszawie, 1927 r. — II Wszechpolski 
Konkurs Modeli Latających, w Warsza¬ 
wie, 1929 r. — III Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Latających w Warszawie, 1933 r. 

— IV OZ ML w Krakowie, 1934 r. — 


(dalszy ciąg na str. 4) 
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wytyczył przyszłość Polski 


efektywności. Drogo i nieno¬ 
we można wytwarzać nie tylko 
ł.e także mikroprocesory. Ważne 
mit tylko to, co sie produkuje, ale 
wszystko jakim kosztem i czy 
;e»t faktycznie nowoczesny. 

szenie ilości przy niskiej ja- 
przyspieszenie, aie na wstecz- 


OS*o wiązki em, wręcz kwestia hono¬ 
rów pracowniczych powinno 
zapewnienie polskim wyrobom kon- 
yjaośd na rynkach zagranicz- 



pieniądz to warunek zdro- 
iarki .skutecznego działania 
• ch mechanizmów reformy, 
idz — to stępienie motywa- 
-■. rozpraszanie energii spo- 
wybujały kult obcych walut, 

uekwentne egzekwowanie efek- 
o zna cza konieczność dokonania 
ważnego i odpowiedzialnego 
k mianowicie — albo szybciej 
do równowagi akceptując 
x :vm konsekwencje, albo też, 
:ae tych rygorów, żyć be¬ 
li aze z ciężarem niedostatków 
A wiec: czy dziś trudniej, 
> bvło łatwiej — czy półśrodki, 
:owięznę rezultaty. 

pytanie — z samorządem czy 
du? odpowiedź jest jedno- 
z samorządem. 

eczna jest racjonalizacja za- 
zasadnicze usprawnienia or¬ 
ne. zapewnienie funkcjonalnoś- 
ch struktur tycia społeczne- 
criwda Parkinson nie zajmował 
sprawami, ale okazuje się, 
iziałaja silnie odkryte przezeń 


-- _.iczas na ogół nie pyta sie; 
i:: bił. ale na jakiej był funkcji7 
nav.e: gorzkie powiedzenie: aby 
* trzeba najpierw zdobyć sta- 
Mu>imv to odwrócić. 

Zjazd zainicjował reformę gos¬ 


podarczą. Komitet Centralny proponuje, 
aby obecny zjazd zainicjował generalny 
przegląd swego rodzaju „prześwietlenie” 
struktur organizacyjnych i stanowisk 
pracy w całym państwie, 

15. Podwładni są lub stają sie tacy* 
jakich mają zwierzchników. Ludzie o 
niskich kwalifikacjach nie będą wysu¬ 
wali wysoko wykwalifikowanych. Bo¬ 
jący się ryzyka — przyciągali odważ¬ 
nych. Zastygli w nawykach — promo¬ 
wali nowatorów. Bezideowi — opierali 
się na ideowych. Im wyższe więc sta¬ 
nowisko, tym większe, konsekwentnie 
przestrzegane wymagania, 

16. Oddany Polsce Ludowej bezpartyj¬ 
ny musi mieć wszystkie szanse. Nie be* 
dziemy sie tego obawiać. To tylko par¬ 
tie i Polskę umocni. 

17. Do zlikwidowania jest nadmiar 
obowiązujących przepisów. Do przezwy¬ 
ciężenia — niespójność aktów o cha¬ 
rakterze wykonawczym z niektórymi 
aktami rangi ustawowej. Do uproszcze¬ 
nia — niemało zbiurokratyzowanych, 
nadmiernie skomplikowanych i uciążli¬ 
wych procedur załatwiania spraw oby¬ 
wateli. 

18. Wahania i rozczarowania, nieuf¬ 
ność i bierność to często stan przejścio¬ 
wy od zanikającej Już ..emigracji we¬ 
wnętrznej” do różnorodnych form ucze¬ 
stnictwa. Wszystkich zjednać nie spo¬ 
sób. Ale ogromną większość trzeba i 
można. Człowiek pozyskany to nasze 
zwycięstwo. Człowiek odepchnięty to 
błąd. 

19. Określając możliwie jak najszerzej 
obszar porozumienia, tym wyraźniej 
powinniśmy strzec jego nienaruszalnych 
zasad i nieprzekraczalnych granic. 

20. Jesteśmy za tym, by PRON rozsze¬ 
rzał płaszczyznę do stawiania pytań, 
wyrażania różnorodnych opinii i wąt¬ 
pliwości. Może powstać pytanie, czy zile 
jest to kreowanie swego rodzaju opo¬ 
zycji? Taka operatywność wobec za¬ 
niedbań, nieudolności, biurokratycznych 
nonsensów, wobec niedomagań państwo¬ 


wego. społecznego czy gospodarczego 
mechanizmu jest Polsce potrzebna. 

21. Dla rozwoju kultury bezcenni są 
ci, którzy tworzą artystyczne wartości 
— pisarze, kompozytorzy, plastycy, lu¬ 
dzie teatru i filmu. Pragniemy, by by¬ 
li z nami. Obowiązują 1 obowiązywać 
będą kryteria przedmiotowe, wartość 
dzieła, nie zaś podmiotowe — minione 
meandry politycznej biografii. 

22. Partia, chce przyjmować nowych 
członków, zwłaszcza robotników i mło¬ 
dych ludzi, ale już nigdy w imię sta¬ 
tystycznego efektu, nigdy tych, którzy 
siukają „drogi do kariery na skróty”. 
Członkowie tytularni nie są nam po¬ 
trzebni. 

23. Rzeczywisty autorytet zdobywają 
nie ci, którzy krzyczą: „Towarzysze, 
naprzód”, lecz ci. którzy mówią: „To¬ 
warzysze. za mną”, 

24. Losy Polaków, Rosjan, Ukraińców, 
Białorusinów, Litwinów splatały się 
nieraz w tragiczny węzeł. Te rozdziały 
historii zostały raz na zawsze zamknię¬ 
te. To historyczna zasługa naszych par¬ 
tii, PZPR i KPZR. 

25. Socjalizmowi można przejściowo 
zaszkodzić, lecz pokonać go nie można. 
Obronił sie, gdy pionierom Rewolucji 
Październikowej zaglądały w oczy 
śmierć, nędza i głód. Socjalizm wytrzy¬ 
mał szantaż atomowy, blokady, restryk¬ 
cje, prowokacje. Tym bardziej w nad¬ 
chodzącej epope obroni się, umocni, pój¬ 
dzie naprzód! 

(Z referatu Komitetu Centralnego 
wygłoszonego przez 
Wojciecha Jaruzelskiego 
« na X Zjeżdzie PZPR) 
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SYMPOZJUM 

W budynku Sokoły Podstawowej nr 15 
im. j. Gagarina w« Wrocławiu odbyło sią 
16 marca br. sympozjum modelarskie. Zgro¬ 
madziło gości t czterech aeroklubów oraz 
władze szkolne dzielnicy „Fabryczna’* z in¬ 
spektorem wydziału oświaty I wychowania 
mgr Cecy!iq Losiak i wizytatorem mgr Marią 
Spiechowicz. 

Tematem sympozjum było zagadnienie ..Mo¬ 
delarstwo w szkole podstawowej jako wstąp 
do modelarstwo sportowego w oparciu 
o ćwiczenia praktyczne I stasowane metody 
dydaktyczno-wychowawcze W przedmiocie 
praca-technika oraz w procy modelarskiego 
klubu lotniczego 4 *. Zostało ono sformułowane 
przez Jerzego Kaczorka. Zebranych szczegó¬ 
łowo poinformowano o sposobie realizacji 
poszczególnych technik w przedmiocie praco- 
-technika I Ich wprowadzaniu, w klasach 
VI—VIII w oparciu o przykłady z modelarstwa 
lotniczego. Następnie odbyła sią dyskusja 
w trakcie której głos zabierali modelarze, 
wychowawcy młodzieży. Wszyscy koiedzy bar¬ 
dzo dokładnie przedstawili swoją procą 
z młodzieżą i wrącz domogoli sią szerokiego 
popierania przez władze wszelkich inicjatyw 
związanych ze sportami politechnicznymi. 

Na zakończenie dyskusji głos zabrała in¬ 
spektor Cecylia Losrok, mówiąc o tym. że 
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tak poiąta proco z młodzieżą prezentowana 
przez szkołą podstowową nr 15 jest bardzo 
ważnym ogniwem kształtującym osobowość 
< charakter młodego człowieka. Tego właśnie 
władze chcą I Mimo kłopotów kadrowych 
władze oświatowe pzynić bądą wszystko, by 
pomóc szkołom w realizacji programów 
i wdrażania nowoczesnej techniki no ćwi¬ 
czeniach i lekcjach w szkołach. 

Dyrekcjo szkoły reprezentowano przez Kry¬ 
styną Szyk i Kotorryną Wojdą zrobiło wszy¬ 
stko. aby uczestnicy sympozjum wynieśli naj¬ 
milsze wrażenia z pobytu w szkole podejmu¬ 
jąc zebranych śmodomem i obiadem W dru¬ 
giej cząści spotkania uczestnicy sympozjum 
obejrzeli loty halowych model* papierroko-w 
i orzeszków zbudowanych przez uczniów szko¬ 
ły podstawowej i samego mistrza - Sylwestra 
Kujawą. 

W cząści specjołistycz^ei. modę oaz ej wy¬ 
mieniono doświadczenia i o e o e ion o wawo l ci 
konstrukcyjne. 

Na zakończenie wypada poinformować, z 
sympozjum zgromadziło wszystkich zaintere¬ 
sowanych zagadnieniami szkoły modelar¬ 
stwa i wypada liczyć, że w następnym roku 
obejmie ono szersze krągi zainteresowanych. 


DWIE 

KONSTRUKCJE 

W Biuletynie „Indoor News*’ l/ad 
redagowanym 1 wydawanym przez 
znanego modelarza duńskiego Jor* 
gena Korsgmarda opublikowane zo¬ 
stały, miedzy innymi, dwie ciekawe 
konstrukcje modelarskie. 

Jedną z nich jest model chiński, 
bardzo oszczędny w budowie (mało 
żeber), o typowych, stosowanych 
obecnie proporcjach. Wniosek z te¬ 
go ,że LU XIU SENG .autor planów, 
wzorował się na czołowych konstruk¬ 
cjach modelarzy F1D. Warto także 
nadmienić, że modelarze chińscy ro¬ 
bią stałe postępy; za kLika lat nale¬ 
ży się spodziewać mocnej konkuren¬ 
cji z ich strony. Modelarze chińscy 
latają w Szanghaju, w hali III kate¬ 
gorii, o przekroju zaprezentowanym 
na rysunku. 

Drugim modelem o niespotykanej 
konstrukcji Jest Tandem opracowany 
przez AnAglika Dawida Pymma. Kon¬ 
struktor Bernard Hunt zastosował 
wiele innowacji, które pokazano na 
rysunku. Model spisuje się doskona¬ 
le. co potwierdzają czasy lotów prze¬ 
kraczające czterdzieści minut. Groź¬ 
ny to konkurent dla polskich mode¬ 
larzy przygotowujących się do mis¬ 
trzostw świata F1D, które odbędą się 
w tym roku, w sierpniu, w Carding- 
ton (Anglia). J. KACZOREK 
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V OZML w Poznaniu, 1335 r. 

OZML we Lwowie, 1936 r. — VII OZML 
w Brześciu, 1937 r. — VIII OZML w Ma¬ 
słowie k Kielc, 1938 r. — IX OZML w. 

Stanisławowie, 1939 r. — X OZML w 
Świdniku. 

Okres okupacji hitlerowskiej nie prze¬ 
rywa całkowicie działalności modelar¬ 
skiej. Szczególnie aktywna grupa pow¬ 
staje w Warszawie spośród! członków Ko¬ 
ła Młodzieży Aeroklubu Warszawskiego. 

Oprócz budowania modeli i organizowa¬ 
nia zawodów na mniejszą śkalę grupa ta 
redaguje Jedyne chyba w Europie kon¬ 
spiracyjne pismo lotnicze i modelarskie 
„Wzlot”, dementujące kłamstwa hitle¬ 
rowskiej propagandy na temat sukcesów 
Luftwaffe. Jednym z członków tego koła 
był znany, nie żyjący dzisiaj działacz 
modelarstwa Andrzej Trzciński. 

Z chwilą odzyskania niepodległości, 
modelarze natychmiast wznawiają dzia¬ 
łalność, najpierw w ramach aeroklubów, 
a następnie Ligi Lotniczej. Powstają licz- 

Startuje pierwszy szybowiec RC, zbudowany w Polsce. 

Fot. J. Michalski 


ne modelarnie na terenie całego kraju, 
oraz organizowane są kursy instruktor¬ 
skie. Redakcja czasopisma „Skrzydlata 
Polska” inicjuje w 1946 roku wznowienie 
ogólnopolskich zawodów modeli Latają¬ 
cych. 

A oto zestawienie imprez ogólnopol¬ 
skich rozegranych w ramach Ligi Lotni¬ 
czej: 1946 r. — XI OZML w Warszawie, 

1947 r. - XII OZML w Kobylnicy. 

1948 r. — XIII OZML w Katowicach, 

1949 r. — XIV OZML w Kraków.e. 

1950 r. — XV OZML w Warszawie. 

1951 r. — XVI OZML w Kobylnicy. 

1952 r. — XVII OZML we Wrocławiu 

W 1953 roku modeiarstwo lotnicze, łącz¬ 
nie ł całym Lotnictwem sportowym zo¬ 
staje włączone do Ligi Przyjaciół Żoł¬ 
nierza. W latach 1953—56 nie zaprzestano 
organizowania imprez modelarskich. W 

1953 r. odbyły się XVIII OZML w Lub¬ 
linie, a wcześniej klasy mistrzowskiej. 

1954 r. XIX OZML w Lesznie, 1955 r. — 
XX OZML w Warszawie, 1956 r. — XXI 
OZML we Wrocławiu, które od tego cza¬ 
su przyjęły nazwę Mistrzostw Polski Mo¬ 
deli Latających. 

W roku 1955 modelarstwo zostaje włą¬ 
czone przez GKKF do jednolitej klasyfi¬ 
kacji sportowej. Fakt ten nie był jeszcze 
równoznaczny z uznaniem modelarstwa 
za dyscyplinę sportu w kraju, pomimo 
że Międzynarodowa Federacja Lotnicza 
uznała modelarstwo za dyscyplinę spor¬ 
tów lotniczych jeszcze w IM roku. 

Okres od 1957 roku to ..historia mam 
źytna** polskiego modelarstwa, które po 
odłączeniu od LPŻ pruidb 
Aeroklubu PRL. 

delarni i zrz eszonych mnirt a rz y. 
nie opiera się 
stawach ma 
wanych formach działalności w mode¬ 
larniach, które wyposażone zostają 
typowy sprzęt. Zaczyna wzrastać ilość 
imprez sportowych, rejestrowane są re¬ 


kordy. Wraz z rozwojem światowego 
modelarstwa powstają nowe klasy mode¬ 
li zdalnie sterowanych, kosmicznych, na 
uwięzi, swobodnie latających. Nadal kon¬ 
tynuowane Jest rozgrywanie mi¬ 
strzostw Polski, które ze względów or¬ 
ganizacyjnych trzeba przeprowadzić od¬ 
dzielnie w’ poszczególnych kategoriach 
lub klasach. Wyjątkowym rokiem pod 
tym względem jest rok 1985. w którym 
w ramach 50 Jubileuszowych Mistrzostw 
Polski rozegranych zostało U imprez w 

22 klasach modeli dla seniorów i w 12 
Klasach modeli dla Juniorów. Startowa¬ 
ło 557 najlepszych zawodników zakwali¬ 
fikowanych z 34 imprez półfinałowych. 
Ogółem w tym roku róaegrana została 
rekordowa ilość 355 zawodów z udziałem 
ponad 20 tys. zawodników. 

Na początku lat sześćdziesiątych Pol¬ 
ska zaczyna odnosić pierwsze poważniej¬ 
sze sukcesy sportowe w modelarstwie 
lotniczym w zawodacli międzynarodo¬ 
wych. Pierwszy medal (srebrny) w mi¬ 
strzostwach świata zdobywa dla Polski 
Stanisław 2urad w 1958 roku. Najwięk¬ 
sze sukcesy modelarze lotnicy odnoszą 
w latach siedemdziesiątych. Ich nasilenie 
w różnym stopniu trwa do dzisiaj. Łącz¬ 
nie zdobytych zostało w mistrzostwach 
świata i Europy w modelarstwie lotni¬ 
czym i kosmicznym 14 pierwszych miejsc. 

23 drugie i 20 trzecich miejsc. W pozo- 
stałych międzynarodowych zawodach mo¬ 
delarze zdobyli 94 razy pierwsze miejsce, 
ff razy drugie i 92 trzecie miejsce. Usta¬ 
nowili 9 rekordów świata. Największa 
ilość uzyskanych miejsc medalowych 
przypada na lata 1983—84. w których zdo- 
bytych zostało odpowiednio: 37 i 41 pier¬ 
wszych. drugich i trzecich miejsc. 

Trudno z braku miejsca wymienić 
wszystkich medalistów. Do najbardziej 
jtytułowanych należą: nieżyjący już nie¬ 
stety Jerzy Ostrowski — mistrz świata 
z* roku 1972 i 1976, Mieczysław Twardow- 


Startuje czołowy modelarz Wiesław Schier. 












— mistrz świata z roku 1983 i 1985 
mistrzowie świata Ryszard Czechow- 
. Z>gfryd Frąckiewicz z 1974 roku, 
■u Jarończyk z 197* roku. Rekordzi- 
w *wiata są: czterokrotnie Grzegorz 
Kke dwukrotnie Bronisław Malczyk 
i >ed!iOkrotnie Edward CLapała, Grze- 
: Nasierowski i Włodzimierz Mazur- 
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WIĄZANIE SKRZYŻOWANIA 
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4 cm 



^ brze g po 
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OKLEJANIE PAPIEREM 




WIĄZANIE KOKARDEK OGONA 


listewki dtu g . lOOcm S 

napi ęta cięciwa 



USTALANIE DUJGOŚa UNĘK UZDY 

Rys. 6. Latawiec kwadratowy płaski 

































































































W M przedia±a oumerie „Mo- 
łm' wstały podane, 
sfersŁacj* dęty Mące tego- 
rscssyz* ia« >iow la ta wc owych, 
kredka lawina budowy, zasady 
U cu tras ;o4oitwe materiały 
i: Uh wykonania. 

Ma.t«'r.a.:r' pnaattesane do budo- 
kt :.jnaws:a saa nabyć w Cen- 
nnLjw.. *'*.La dx-.cy Hartenfciej lub 
rtmyma: w jednym r klu- 
Aeroklubu PRL 
takie zaint* • 
■ latawca zz* 
tóf s ;*dna z książek na- 
pnMK Pawia Eisztejna 
| pUotal latawców” 
__ badewy latawców'’, 
EŁŁjdrienie szczgółowe 
budowy i 





TyiM, feaftngr aa* dotrą do klubu 
lub będą mieli 
•aotiTnaaaiem jednej z 
kstążek, przedsta- 
jolz . :?is budowy' pros- 
Wjtomm iimu Latawca płas- 
.. «ićrr“nk owego. 


PŁASKI 
TO WY (rys. 6) 

będą potrzebne 
o przekroju kwa¬ 
rt T x 7 do 10 x 10 mm 
długości np. 100 cm. 
Łnewkach należy za¬ 
truciu W zaznaczonych 
złóżcie listewki pro- 
Listewki w miejscu 
należy związać moc- 
-nicią i posmarować 
Ksńct listewek natnijcie 
■ ze sposobów poką¬ 
sa rysunku. Następnie z 
tratwy wykonajcie kra- 
lasawea. Długość dratwy 
rak dobrać, związawszy jej 
a by wyginając listewki i 
.ar pętlę wykonaną z 
latawiec nasz był wypuk¬ 
ły Wyglącie listewek powinno 
wy g—ać od 5 do 10 cm. Po 
zpri w lżeniu ekierką czy listewki 
teayteiją lię pod kątem prostym 
ay klejem miejsca po- 
lijtewek z pętlą dratwy, 
sposób chroniąc je przed 
Teraz należy lata- 
ckleić mocnym, cienkim i 
M aa;l±ejszym papierem pako- 
u: innym. Na papierze po- 
witffiaiTm na 3tole lub podłodze 
firnów -jemy latawiec wzdłuż 
;-if : krawędzi dodając i każdego 
kawką po i cm na przyklejenie. 

pamiętać, te Latawiec po¬ 
być wypukły od dołu tj. 

uzdy i ho- 
aalrty prxy- 
oaie wy- 
terwfJ wzdłuż 
krawędzie 
••Spięta bratifi 






po 

Dopuszczalna 
do 5 mm. 


trafcU aidę, do 
linkę holow- 
a wykouć tny- 
; sposobu 
na rysunku. Nailepiej 
można wykonać uzdę 
cm kawałków mocnej 
:i. Dwa odcinki 
T do końców lis* 
w środku, w miej- 
Uatewek. Następ- 
trzy kofccę wiąże- 
jeden węzeł, zwra- 
'ną uwagę na to, 
kawałków dratwy 
do końców lizte- 
ich związaniu rów- 
jest różnica 


i# wykonujemy ogon * 
piej 


papieru, najlepiej z 
r. krepiny, wg sposobu pokaza¬ 
ło na rysunku. Długość ogona 
5 do 10 m w zależności od bi¬ 
za kończenie latawiec można 
ać farbami, najlepiej 
tzw. plakat ówkaml. Pa- 
należy o położeniu cien- 
h warstw farby, dbając o to, 
u ta wiec był jak najlżejszy. 

' r regulacji latawca zostały 
w poprzednim numerze 


„Modelarza”. Przypominamy tyl¬ 
ko, że w przypadku słabego wiat¬ 
ru ogon musi być krótszy i lżej¬ 
szy, a kąt natarcia latawca więk¬ 
szy (nie może przekroczyć 40*), 
Przy silnym wietrze, ogon powi¬ 
nien być dłuższy, a kąt natarcia 
latawca zmniejszony np, do 20°— 
25°. Nieprawidłowy dobór długoś¬ 
ci ogona powoduje, że latawiec 
nie wznosi się (ogon za ciężki, 
za długi} lub holendruje czyli 
„tańczy” (ogon za krótki). Zmia¬ 
nę kąta natarcia latawca należy 
wykonać przez skrócenie linek 
uzdy przywiązanych do końców 
listewek (zwiększy się kąt na¬ 
tarcia) lub przedłużenie (wówczas 
kąt się zmniejszy). 


LATAWIEC SKRZYNKOWY 
(rys. 7) 

Najlepiej latają latawce skrżym* 
kowe. Mają konstrukcję zbliżoną 
do kratownicy. Są trudniejsze do 
wykonania niż latawce płaskie. 
Pokazany na rysunku latawiec ma 
przekrój kwadratowy. Do jego 
wykonania należy przygotować 
cztery listewki o przekroju od 8x 
8 do 10 x 10 mm i długości 120 cm 
oraz dwie listewki o tym samym 
przekroju i długości 60 cm i dwie 
listewki 50 cm. Na końcach liste¬ 
wek należy wykonać nacięcia w 
sposób pokazany na rysunku. Łą¬ 
cząc końce odpowiednich listewek 
klejem i wiążąc mocno połącze¬ 
nia dratwą należy wykonać dwie 
ramki o wymiarach około 50 x 120 
cm i 60 x 120 cm. Następnie na 
krótszych bokach ramek zazna¬ 
czamy środki a następnie łączy¬ 
my ramki klejem i dratwą two¬ 
rząc w ten sposób szkielet la¬ 
tawca. 

Całą konstrukcję latawca należy 
wzmocnić przez wykTzyiowanie 
dratwą lub stosując dodatkowe 
rozpórki z listewek. Pokrycie na¬ 
leży wykonać z mocnego papieru, 
oklejając konstrukcję w podobny 
sposób, jak to opisano przy la¬ 
tawcu płaskim. Pokrycie można 
także wykonać z cienkiego, nie 
przepuszczającego powietrza płót¬ 
na lub jedwabiu. 

Przy wykonaniu uzdy należy 
tak dobrać długości linek, aby 
kąt natarcia latawca wynosił od 
25 p do 40°. Do dłuższej linki moż¬ 
na umocować amortyzator gumo¬ 
wy (np. wykonany z kawałka dęt¬ 
ki od roweru). Zastosowanie amor- 
tyiora ma duże znaczenie przy 
silnym wietrze. Guma będzie po¬ 
wodowała przy podmuchach wiat¬ 
ru zmianę kąta natarcia latawca, 
a to u stateczni jego lot. 

Przypominamy, że ze zbudowa¬ 
nym latawcem płaskim lub 
skrzynkowym będziecie mogli 
wciąć odział w zawodach „Święto 
latawca”. Zawodów' takich będzie 
zorganizowany eh w całym fcraju 
około czterystu; praktycznie w 
każdym miejcie lub w dzielnicach 
większych miast Zawody na 
szczeblu podstawowym odbędą się 
w dniu ». 21, 27 lub U września, 
a na szczeblu wojewódzkim 27, 28 
września lub 4 ewentualnie 5 paź¬ 
dziernika. Finał „Święta latawca” 
odbędzie się w i mach II i 12 paź¬ 
dziernika w Sw:druku. Bliższe in¬ 
formacje o dokładnym terminie 
zawodów, rade • sc u ich rozgrywa¬ 
nia można uzyskać w najbliższym 
aeroklubie regionalnym lub w 
wydziale społeczao-samorządowym 
Spółdzielni Spożywców „Społem”, 
która patronuje zawodom. 

Wszystkich chętnych chłopców 1 
dziewczęta, a także dorosłych za¬ 
praszamy do udziału w zawodach. 

W następnym numerze „Mode¬ 
larza” opublikujemy dokładny re¬ 
gulamin tegorocznych zawodów 
„Święto latawca — 86”. 

Paweł WŁODARCZYK 
rysunki Jerzy MACIEJEWSKI 

Wydział Modelarstwa Lotniczego 
i Kosmicznego Aeroklubu PRL 


AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEG O 
I KOSMICZNEGO 


• Przypominamy wszystkim zainteresowanym, że od 
ubiegłego roku obowiązuje zmiana w przepisach mo¬ 
delarstwa kosmicznego. Zmianą dotyczy wprowadze¬ 
nia minimalnej średnicy kadłuba 18 mm na długości 
co najmniej 50% rakiety w klasach SI, S2> S3, S4, S6. 

• Aleksander Smolentsew z ZSRR ustanowił nowy 
rekord prędkości lotu w obwodzie zamkniętym 59,745 
km/h, w klasie modeli zdalnie sterowanych z napę¬ 
dem elektrycznym F3E-S (źródło zasilania do wielo¬ 
krotnego ładowania). Poprzedni rekord ustanowiony 
przez J. Tsibisora z , ZSRR wynosił 32,995 km*h. 

,• Organizatorem mistrzostw świata w modelarstwie 
kosmicznym w 1987 roku nie będzie, jak uprzednio 
ustalono, CSRS lecz Jugosławia. Mistrzostwa będą 
przeprowadzone 7—13 września w miejscowości Zemun 
niedaleko Belgradu. Rozegrane zostaną w klasach 
modeli S1A, S3A k S6A, S4B, S5C'» S7, S8E. 

• Rekord wysokości lotu modelu rakiety klasy S1A 
(silnik do 5Ns) 778 m ustanowił A. Koriapin z Bułga¬ 
rii. Poprzedni rekord 681 m należał do S, Ilina z 
ZSRR. 

• W sklepach modelarskich, których adresy zosta¬ 
ły podane w nr. 3 „Modelarza”, znalazł się w sprze¬ 
daż/- paoier do oklejania modeli o nazwie „MK” pro- 
dukcji ŻSRR. Jest on zbliżony strukturą do papieru 
japońskiego. Będzie również w sprzedaży tkanina 
szklana o gramaturze 24 g/m 2 . 

• Następne mistrzostwa świata modeli latających 
na uwięzi zorganizowane zostaną w ZSRR w Kijowie. 

• Na:bLiższe mistrzostwa świata modeli swobodnie 
latających rozegrane zostaną w 1987 roku we Francji, 
w miejscowości Vichy (w drugiej połowie sierpnia). 
Tuż przed tą imprezą, w tej samej miejscowości zo¬ 
staną rozegrane mistrzostwa świata modeli akrotoa- 
cyjnych zdalnie sterowanych. 

• Rekord świata długotrwałości lotu 14 min 26 s 
modelu rakietoplanu klasy S8C ustanowił Emil Pet- 
row z Bułgarii. Poprzedni rekord wynosił 6 min 10 a 
i należał do W, Miakinina z ZSRR. Przyszłoroczne 
mistrzostwa Europy modeli na uwięzi zostaną roze¬ 
grane w Szwecji, w miejscowości OxelÓsund. 

• We Włoszech w miejscowości Castigilione del La¬ 
go od 30 kwietnia do 4 maja br. odbyła się impreza 
pn. „Kolorowe niebo” przeprowadzona z okazji Mię¬ 
dzynarodowego Roku Pokoju ogłoszonego przez Orga¬ 
nizację Narodów Zjednoczonych. Impreza została zor¬ 
ganizowana pod patronatem włoskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Kultury, przez włoskie sto¬ 
warzyszenie konstruktorów latawców i organizacje re¬ 
kreacyjno-kulturalne. W ramach imprezy zostały ro¬ 
zegrane zawody latawców dla dzieci w wieku od 11 
do 14 lat (ustalenia regulaminowe). Miło nam donieść, 
że w imprezie wzięli udział najlepsi młodzi modela¬ 
rze, zdobywcy medalowych miejsc w ubiegłorocznych 
Centralnych Zawodach Latawców rozegranych w Ol¬ 
sztynie. Byli to: Andrzej Anielski z Dobrego Miasta, 
Dariusz Krysztowczyk z Głowna (zdobywcy I i III 
miejsca w klasie latawców skrzynkowych), Marek Ku- 
rasiak z Gostynia i Anna Starobrat ze Świdnika 
(zdobywcy X i III miejsca w klasie latawców płas¬ 
kich), Zdobywcy drugich miejsc w klasie latawców 
płaskich i skrzynkowych nie mogli brać udziału ze 
względu na przekroczenie warunków wiekowych. Or¬ 
ganizatorami wyjazdu ekipy był Aeroklub PRL l 
„Społem”. 

• 20 kwietnia na lotnisku Aeroklubu śląskiego w 
Katowicach rozegrane zostały XXII Ogólnopolskie 
Zawody Modeli Swobodnie Latających o Memoriał 
Stanisława Michniewskiego. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: FI A: A. Kopać* — 575, R, Krasowski (ju¬ 
niorzy) — 405; F1B: P. Berg — 456, R. Kopacz (ju¬ 
niorzy) — 527; FIC: M. Cudak — 100, A.) Kogut (ju¬ 
niorzy) — 110. Zawody rozegrane były w niezwykle 
trudnych warunkach atmosferycznych. Startowało 51 
zawodników z siedmiu aeroklubów regionalnych. 

!• Na zboczu Snoska nie opodal Czorsztyna zostały 
rozegrane 20 kwietnia zawody modeli szybowców ste¬ 
rowanych mechanicznie latających na zboczu kl. FJE. 
Wyniki: 1. R. Musiał (CSRS) — 380, 2. S. Bocheń¬ 
ski — 293, 3. M. Bogacz — 286. Juniorzy: l\ A. Pu- 
dek — 237, 2. W, Kowalczyk — 110 , 3. R. Banach — 
106. 

>• W kwietniu w Poznaniu zostały rozegrane zawo¬ 
dy międzyklubowe o Memoriał R. Korcza. Wyniki: 
Kl. FI A: 1. A. Szymański — 845, 2. K. Kasprzak — 
767, 3. S. Basttan -h 762, KL F1B: 1. K, Różycki -s* 
834, 2. R. Paluch — 095, 3. M. Paluch - 563. Kl. FIC: 
M. Małecki — 731, 2. R, Makowski — 327, 3/ M. Sło¬ 
wik — 224, 

• W sklepach modelarskich znalazły się w sprzeda¬ 
ży poszukiwane przez modelarzy etykietki do nakle¬ 
jania na modele latające służące do ich oznakowania 
wg wzoru FAI. Etykietki są pąkowane po 4 szt. wraz 
i dodatkową naklejką informującą znalazcę, w przy¬ 
padku ucieczki modelu, komu i gdzie ma go zwrócić. 
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Elektryczne jednostki napędowe z przekład¬ 
niami 3 f 62:i do modeli latających konstruk¬ 
cji Ludomira Rogalskiego opisane w czaso¬ 
piśmie „Model**” nr 11/X»95. Silniki RS-540 
RS-530, RS-550 S. 


Porównanie wielkości modelarskich silników 
elektrycznych prądu stałego tej samej mo¬ 
cy: z prawej z magnesem ferrytowym, z 
lewej samarowo-kobaltowym. Ten z lewej 
uzyskuje ją będąc zasilanym z 16 ogniw, 
gdy z prawej % 25. 


Silnik elektryczny Mabuchi RS-550 S z prze¬ 
kładnią paskową i przednim łożyskiem kul¬ 
kowym. Moc max. 160 W przy 6800 obr/min. 
1 zasilaniu 12 V. Masa zespołu — 260 g* 
Silniki KS użytkowane w kraju mają prze¬ 
kładnie zębate. Przekładnie zębate z two¬ 
rzyw sztucznych są mniej sprawne, metalo¬ 
we — bardziej halalUwe*! 


Przykład samodzielnego ulepszenia silni¬ 
ka Keller-25 w zastosowaniu do wyczyno¬ 
wych modeli pływających. Nowe duże szczo¬ 
tki chłodzone wodą, podobnie jak łożysko 
przednie silnika. Stosuje się też przezwoje- 
nie silnika (np. do 1$ zwojów). Wyraźne 
zwiększenie prędkości modelu o masie cał¬ 
kowitej do l kg. 


ELEKTRYCZNY NAPĘD 

JANUSZ WOJCIECHOWSKI 



Chcemy, czy nie chcemy, lecz nadal 
najpopularniejszymi elektrycznymi sil¬ 
nikami modelarskimi są u nas, importo¬ 
wane przez CSH oraz przemysł rowero¬ 
wy, silniki japońskie Mabuchi, stosowa¬ 
ne w modelach latających, pływających, 
kołowych, a także w motorowe rac i, dzie¬ 
cięcych. Silniki te będące rewelacją tech¬ 
niczną sprzed ponad 10 lat są do dziś 
produkowane wlelkoseryjnit* m.iru dla 
potrzeb światowego przemysłu modelar¬ 
skiego oraz politechnicznego. Do stale 
dostępnych na rynku światowym zesta¬ 
wów modeli latających, pływającvch i 
kołowych z silnikami RS znanvcu z u- 
biegiych lat doszło w 1985—86 kusa no¬ 
wych. 

Jednocześnie wielu naszyćn modelarzy 
traktuje te silniki Jako zupełnie przesta¬ 
rzałe technicznie'" i nieprzydatne nawet 
w sporcie powszechnym, nie mówiąc o 
wysokim wyczyni*. Każdy chciałby mieć 
silnik Astro Fllght*(Co), Keller (Ćo-Smj, 
czy Geist (Co-Sm), z magnesem trwałym 
kobaltowym lub samarowo-kobaltowym. 
Ma to jakoby od rażu zapewnie im suk¬ 
cesy światowe, a przynajmniej między¬ 
narodowe. i to na mistrzostwach roz¬ 
grywanych w Europie Zachodniej lub 
jeszcze dalej. 

Rzeczywiście, wymienione silniki są 
obecnie stosowane przez czołowych mo¬ 
delarzy w świecie, ale wygrywają też 
zawodnicy mający silniki własnej kon¬ 
strukcji oraz te starocie, co i my mamy. 
Te wszystkie RS-y. 

Jak to się dzieje? Nie wchodząc w 
szczegóły można ogólnie stwierdzić, ze 
od dobrego klasycznego silnika prądu 
stałego z magnesem trwałym jest tviko 
nieco lepszy silnik z magnesem ferryto¬ 
wym, zaś silnik z magnesom samarowo- 
-kobaltowym wyprzedza poprzednika o 
około 30%. Praktycznie prz% tej samej 
mocy może być o 30% mniejszy i lżejszy 
lub przy tych samych wymiarach rozwi¬ 
jać o tyleż większą moc. 

Na sukces modelarza składa się od 
strony technicznej: odpowiedni model, 
dobry zespół napędowy (silnik z odpo¬ 
wiednim śmigłem, śrubą napędową, 
układem jezdnym), dobrze dobrane źró¬ 
dło zasilania i odpowiednia instalacja 
przewodowo-osprzętowa. Odpowiedni zna¬ 
czy tu optymalnie dopasowany do zada¬ 
nia l wzajemnie — do siebie. Pomijamy 
na razie sprawę kosztów, która odgrywa 
istotną rolę nie tylko dla nas. Także dla 
zawodników z najbogalsz>ch państw 
świata, o czym za chwilę. Jeśli coś w 
wymienionej technice będzie nieodpowie¬ 
dnie, to lepiej, zęby zawodnik pojechał 
na poważna imprezę jako obserwator. 
Taniej to będzie, a poza tym po co się 
ma denerwować, narażać na kpiny i 
znów narzekać na silniki.-. 

Ponieważ nik*. wierny w tzw. 

autorytety, zarruast ^ch op.nii * wyliczeń 
podamy kilka konkretn>cr, przykładów' 
z sezonu sportowego istó—aa. zwłaszcza 
że w sierpniu ls*6 r. odbędą się w Bel¬ 
gii pierwsze oficjalne Mistrzostwa Świa¬ 
ta Modeli Latających z Napędem Elek¬ 
trycznym F3E połączone z U—7 impreza¬ 
mi towarzyszącym., m. tn. Pucharem 
Świata dla tego rodzaju modeli. Oczeku¬ 
je się, że będą to największe dotąd Za¬ 
wody modeli z napędem elektrycznym, 
do których przygotowywano się od po¬ 
nad pięciu lat na mistrzostwach państw 
oraz kontynentów'. 

Jaki jest aktualny poziom techniczny 
potencjalnych uczestników tych mistrzo¬ 
stw? Najpierw przypomnijmy ogranicze¬ 
nia przepisowe PAI: powierzchnia nośna 
max. — 150 dm», masą modelu max. — 
5 kg, napięcie zasilania mar. — 42 V. 

W klasie modeli motoszybowców F3E/E 
(z 10 ogniwami) szanse mają tylko mo¬ 
dele z silnikami z magnesami samarowo- 
-kobaltowymi iub kobaltowymi dużej 
mocy, uzyskujące w 12 s wysokość wy¬ 
starczającą do 5-minutowego lotu. Mode¬ 


le mogą być małe o rozpiętości np. 2 m. 
i masie ok. 1,4 kg, z akumulatorami o 
pojemności 1,2 Ah. Śmigla składane, np. 

8 X 6 cali. Silniki bez przckładnL Drugi 
równorzędny kierunek rozwoju, to takież 
silniki lecz o mocy 2—3-krotme mniej¬ 
szej, z przekładnią i śmigłem składanym, 
zasilane z ogniw o pojemności 6,8 Ah. 
Modele te o podobnej lub większej roz¬ 
piętości mają zbliżoną masę. Pierwsze 
modele pizeważają w Europie, drugie w 
Ameryce Północnej. 

W klasie modeli motoszybowców % 7 
ogniwami w Europie Zachodniej odcho¬ 
dzi się od. siLtuków RS, gdy w USA są 
one (np. KS-540S) nadal uważane za 
najodpowiedniejsze. Bardzo dobre wyni- 
ki uzyskują tam modele o powierzchni 
piata 21,3 dm 1 l masie 0,68 kg, latające 
z silnikami RS-380S (od motorowerów 
dziecięcych), zasilanymi z 6 ogniw 0,8 
Ah. Dla przypomnienia: w polskich mo¬ 
torowerach dziecięcych „Ptyś” były sil¬ 
niki RS-85. 

W Europie stosuje się duże moce i ty- 
.powe śmigła od silników spalinowych, 
gdy w USA — Śmigla specjalne z łopa¬ 
tami z profilem o najmniejszej gruboś¬ 
ci względnej przy danym skoku. Tam 
też dąży się do zmniejszenia strat ener¬ 
gii przez stosowanie połączeń elektrycz¬ 
nych przewodami o dużych przekrojach 
i odpowiednich do tego wryłączników itp. 

W klasie otwartej motoszybowców F3E 
(ograniczonej tylko napięciem 42 V) mo¬ 
żna oczekiwać modeli europejskich z 
silnikami z magnesami Co i Co-Sm o 
mocy 1500—2000 W, zasilanych z 2 X 30 
ogniw o pojemności 0,7 Ah, a pobierają¬ 
cych 70—90 A prądu. Modele amerykań¬ 
skie tej klasy mają silniki z magnesami 
Co o mocy 35u W, e przekładnią i skła¬ 
danymi śmigłami 13 X 7 cali. Z masą 1,6 
kg wykazują wynoszenie około 10,1 m/s. 
Silniki są zasilane z 21 ogniw 0.8 Ah. 
Warto zwrócić uwagę na dużą różnicę 
w kosztach akumulatorów (1:2,8), mniej¬ 
szą — w cenach silników (1:1,5), 

W klasie modeli akrobacyjnych F3E 
stosuje się silniki z magnesami Co. Co- 
-Sm oraz ferrytowymi o mocy 150—250 
W, zasilane z 7—14 ogniw o pojemności 
•1.2 Ah. Coraz częściej zdarza się podwo¬ 
zie wciągane. Śmigła 7 X 4 do 8 X 4 cala. 
pobór prądu do 12 A. Modele rozwijają 
prędkość do 160 km/h. 

W klasie modeli wyścigowych F3E la¬ 
tających po trasie trójkątnej (10 okrą¬ 
żeń X 400 m) uzyskuje się czasy oblotu 
w przedziale- 116—120 s, czyli prędkości 
średnie 120 i więcej km/h. Na trasie 
zamkniętej z zakrętami! Wyn.k o 4 s 
gorszy uzyskują modele z silnikami RS. 
Wszystkie, bez względu na silnik, mają 
rozpiętość w przedziale 0,7—0,8 m, profil 
płata 8%, masę 0,9—1 kg. oraz śmigła 
7X6 do 8X6 cala. Mogą być regulami¬ 
nowo zasilane tylko z 7 ogniw 0,8—1,2 
Ah. 

IV klasie motoszybowców’ — gigantów 
F3E stosuje się dowolne silniki, układy 
dwu silnikowe, nawet połączone mecha¬ 
nicznie w szereg i napędzające przez 
przekładnię pojedyncze śmigło. 

W klasie małych półmakiet F$E silni¬ 
ki np. KS-540S mają równe szanse z in¬ 
nymi. 

W klasie małych modeli szybowców 
(mstsa np. 0,4 kg) niezbędne są ra¬ 
czej silniki z magnesami Co i Co-Sm, 
które po kilfcusektmdowej pracy z po¬ 
borem prądu 40—60 A wprowadzą mo¬ 
del na wrysokość zapewniającą lot ter¬ 
miczny. 

W klasie modeli eksperymentalnych 
F3E modele o układzie kaczki itp. mogą 
być z powodzeniem napędzane silnikami 
RS, jedynie wiropłaty wymagają silni¬ 
ków z magnesami Co i Co-Sm* 

Modele pływające z zestawów fabrycz- 

















MODELI W 



r. o alugości np. 570 mm 
270 mus, mają silniki 
z 5—* ogniw o po jem- 
Rozwijają prędkość 
■Krisem długości 760 
proporcjach, z silni- 
Co o mocy 100 W za- 
p ai w, ery li ponad 24 



był zamiesz- 
Jący wyniki 
o masie 1.35 kg 
Iw przeprowadzonych w 
prw hi odbiłam) i śrubami, 
danych powrócić, bo 
i jeszcze nic wykorzy- 




pcwnedzieć. te najko- 
>i wzglądem prędkości na 
km/b) dla silnika RS-550 
ze śrubą X 40. prze- 
lasilący z lt ogniw 1,2 Ah. 
m śmigłach, również śruby 
mieć łopaty o jak naj- 
względnej. Z dwóch 
ij średnicy i skoku lep- 
oetjzATTU łopatami. Dlatego 
przykład z fabryczną śrubą 
jeszcze rezerwę prędkości. 

samochodowych silniki 
i RS-730 spełniają nadal 
śc z odpowiednią prze- 
_ zasilania. Uzyskiwane 
oraz zdolności do poko- 
terenowych są wy- 


RS mamy na uwa- 

_ tejże klasy technicz- 

teiiyto wr. moc, sprawność). 

wiedzieć i pamiętać? 
z zestawów fabrycz- 
x bieżącej produkcji wiel- 
gdv w* modelach, wyczyno- 
lane przez zawodników 
ty. Silniki się dociera, 
je Łożyska toczne, a ria- 
u-irnik. np. z 3 na 5 1 
y. W ten sposób zwlęk- 
spnwnóść silnika 1 uzyskuje 
znamionowej prędkości obro- 
2000 obr/min. 

jesteśmy przy regulacji, warto 
że polega ona na odpowied¬ 
ni ch czasów komutacji proc¬ 
ką towym zespołu szczotek, 
możliwe w silnikach RS, a sil- 
2 przełomu 1985—86 mają to przewi- 
fabrycznie. Rzecz w tym. że naj- 
sprawność silnika (np. reklamo- 
‘ t większa) nie odpowiada naj¬ 
mom entowi obrotowemu na 
ale. Możliwość zmiany nastawy 
komutacji, to dopasowanie silnl- 
rotrzebnych napięć zasilających 
— źródła zasilania) oraz dobranie 
zależności: moment obroto- 
— prędkość obrotowa. To stwarza 
szansę zawodniczą. 





elektryczna silnik — źródło 
w modelach powinny być jak 
te. Gdy silnik pobiera prąd war- 
15—16 A (silniki o mocy znamio- 
100—250 W), wystarczy średnica 
i przewodów połączeniowych 
dla prądów do 25—30 A trze- 
...« ;Da zwiększyć do 2,4—2,5 mm. dla prą- 
40 A — do 3—3.5 mm, a dla 
pobieranych 50—60 A trzeba sto- 
przewody o średnicy 4 mm lub 
«yny miedziane. Wyłączniki i 
tzą mleć zaciski lub końcówki 
ne do przewodów o średnicy 
a sam (dla obwodów z silnikami o po- 
* prądu do 40 A) lub większej. Na- 
■—irflcć o bezpiecznikach topiko- 
klcfelodzeniu silnika, w iM5-e« nie- 
wytwómie silników (np. ja porost a 
w silnikach L-eMant) zaczęły 
*ć oznaczenia określające max. 
lny czas pracy danego silnika 
ach przy typowym zasilaniu z 
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Modele pływające europejskiej produkcji 
przemysłowej z napędem elektrycznym 
1985—86 do silników rs- 344 lub RS 550 
zasilanych z 6—8 ogniw 1.2 Ah. Uzyskują 
prędkość maksymalną w przedziale 20—25 
km/h, z czasem działania 5—1Q min. 
Zwiększenie prędkości max. do 30—32 
km/h wymaga silników* wysokow jeżyno¬ 
wych z magnesami samarów y mi itp i 
kilkunastu ogniw akumulatorowych. 
Koszt całego napędu i większa się 5 do 
8-krotnie, gdy osiągi są lepsza tylko o 
1/3. Modele te biorą udział w zawodach 
klas: Fi-Et, FI 4 l kg, T3-E. FSR-E 2 
kg, FSR-E 4 2 kg i FSR-E — ekonomicz¬ 
na, W' Europie Zachodniej oraz ostatnio 
w' Ameryce Północnej. Długość modeli 
498—688 mm. 


Wyróżniające się osiągami w 1985—1986 r. 
modele latające z napędem elektrycznym: 
a) do pełnej akrobacji; 12 ogniw, b) wyści¬ 
gowy;' 6 ogniw (137 km/h), c) dwusilnikowy 
(bardzo dobre wznoszenie), d) motoszybo- 
wiec (18 min), e) wyścigowy mały (120 km/h), 
f) motoszybowiec typowy, g) wyścigowy (138 
km/h), h) motoszybowiec do mistrzostw 
świata 1986 r., i) swobodnie latający; 6 og¬ 
niw 270 mAh; silnik z przekładnią paskową 
(5 startów z maksymalną liczbą punktów), 
J) dla początkujących; 7 ogniw 1,2 Ah (5—8 
min), k) wiatrakowiec sterowany zdalnie; 
18 ogniw 0,8 Ah. 


Proste rozwiązanie techniczne podwozia modelu samochodu i napędem elektrycznym. 
Oznaczenia.- i. 2 . 3, 4, 5, 6 (nylon) — lespół kierowania, 7, 8 —* zespól zasilania (akumu- 
La v ory * >1.2 Ah), 9 — płyta z kompozytu szklano-epoksydowego 1,5 mm, 19 — oś sta* 
lewa średnicy 8 mm, 11 — koło przekładni zębatej, 12 — rezystor hamowania, 13 — po* 
pycha ci regulatora prędkości (rezystor zmienny), 14, 15 -« silnik KS-549 S z lotem, alu¬ 
miniowym, 16. 17 — aluminiowy wspornik osi kół tylnych. Przekładnie: 4,5:1, 4,08:1 lub 
3,7i:i. Długość modelu — 359 mm, masa całkowita z wyposażeniem —* 1,33 kg. Karoserie 
dowolnych modeli samochodów w podziałce 1:12, 


dokończenie na str. lt 

























VI MIĘDZYNARODOWY 
KONKURS 

LOTNICZYCH MODELI 
PLASTYKOWYCH 

Wrocław, 3-4 maja ‘86 



Jerzy Jabłoński, główny sędzia konkursu (z lewej) i Ryszard 
Olbert, dyrektor DDK Wrocław-Sródmieście, ludzie, którzy od 
wielu Lat współorganizują konkursy modeli plastykowych 
we Wrocławiu. 


Są to zawody, w trakcie których nie słychać donośnego 
warkotu modelarskich silników. Niepotrzebne są zbiorniki 
wodne i pomyślne wiatry. Wystarczy sala wystawowa i gru¬ 
pa pasjonatów, którzy zrobią wszystko, aby tylko to mode¬ 
larstwo mogło nadal mieć swoje konkursy, mistrzostwa; że¬ 
by wreszcie zdobyło należną mu pozycję W środowisku mo¬ 
delarskim. 

— Ta impreza ma już swoją długą tradcyję — mówi dy¬ 
rektor Dzielnicowego Domu Kultury „Śródmieście” Ryszard 
Olbert — proszę popatrzeć, ile się już uzbierało plakatów 
i pamiątkowych znaczków. 

To prawda. Plakietki i afisze informacyjne stanowią już 
teraz sporą kolekcję, która pokazuje drogę rozwoju lmpre 2 
modelarstwa plastykowego organizowanego we Wrocławiu 
w śródmiejskim domu kultury. 

— Początkowo nasze środowisko modelarskie nie miało 
szerszych kontaktów. Dopiero w maju 198C roku nastąpiło 
z okazji Dnia Zwycięstwa pierwsze spotkanie z kolegami 
z Czechosłowacji i NRD. To spotkanie dało początek kon¬ 
kursowi na szczeblu międzynarodowym, ponieważ odtąd sy¬ 
stematycznie odwiedzają nas modelarze z klubu modelarzy 
plastykowych z Pardubic, z CSRS oraz z Klubu im. Otto 
Lilienthala z Berlina — opowiada dyrektor Olbert. 


Zorganizowanie międzynarodowego konkursu modeli pla¬ 
stykowych było niewątpliwie dobrym pomysłem. Stwarza 
on bowiem możliwość konfrontacji i wymiany poglądów róż¬ 
nych środowisk modelarzy — nie tylko krajowych, ale rów¬ 
nież z zagranicy. Ma to tym większe znaczenie, te modela¬ 
rze z Czechosłowacji są bez wątpienia bardziej doświadczeni 
i posiadają daleko lepiej rozwiniętą modelarską „bazę”. Wy¬ 
dają ciekawe książki i albumy o lotnictwie i modelarstwie 
plastykowym, jak chociażby wydana ostatnio przez słowackie 
wydawnictwo „Alfa” w pięknej, wręcz luksusowej szacie gra¬ 
ficznej, książka o budowie plastykowych modeli samolotów. 
Konsekwentnie również rozwijana jest produkcja modeli pla¬ 
stykowych wytwórni KP i Smer, które co roku wprowadzają 
na rynek po 2—3 nowości; na przykład Smer oferuje w tym 
roku modele na licencji firmy Heller; Corsair i Avia.. S92 
<Me — 262). 

Dobrze się więc stało, że istnieje takie małe forum mię¬ 
dzynarodowej wymiany doświadczeń modelarskich. Jak się 
wydaje, szczególnie cenna jest w'spółpraca w zakresie sę¬ 
dziowania i oceniania modeli. Stąd wymiana poglądów na 
ten temat, wspólne szkolenia z sędziami z Czechosłowacji 
mają niewątpliwie korzystny wpływ na podnoszenie pozio¬ 
mu organizacyjnego zawodów. 

A jak było w tym roku? Do konkursu zgłoszono 62 mode¬ 
le, we wszystkich klasach. Tradycyjnie najsilniej i najlicz¬ 
niej reprezentowana była skala 1:72, czyli klasy F4IC junio¬ 
rów i seniorów. Nieco mniej modeli niż można się było 
spodziewać zaprezentowano w klasie modeli większych — 
F4IA (1:24 — 1:32) oraz F4IB (1:48). Szczególnie uderza;aca 
jest mała liczba modeli w tej ostatniej klasie. Jest to o tyle 
może dziwne, że właśnie skala 1:48 miała się stać według 
opinii środowiska skalą uniwersalną i być moż^ wiodącą — 
po prostu „nie za duża, nie za mała”. 

Poziom zawodów był nierówny. Szczególnie zastanawia 
ogromna przepaść, jaka dzieli czołówkę zawodów od tych, 



którzy w tych zawodach nie zdobyli wysokich miejsc. Daje 
się zauważyć brak „solidnych średniaków”, spośród których 
być może w przyszłości wyłoniliby się wybitni modelarze. 

Brakuje także makiet sytuacyjnych. Być może powoduje to 
regulamin, który nie przewiduje w żadnej z klas dodatko¬ 
wych punktów za przygotowaną makietę — czy to lotniska, 
czy zabudowań, zarośli, stanowisk startowych itp. Nasuwa 
się refleksja, że być może dobrze byłoby ustanowić dodat¬ 
kową klasę dla makiet prezentujących sytuacje, całe ujęcia, 
w jakich znajduje się samolot na ziemi. Jest to przecież 
w ostatnich latach bardzo popularna forma wypowiedzi mo¬ 
delarskiej. Buduje się doskonale wierne sytuacje lotniskowe 
z obsługą naziemną, samoloty podczas generalnych remon¬ 
tów. Tworzy się także makiety z samolotami rozbitymi np. 
podczas przymusowego lądowania. A wszystko to można by¬ 
łoby czynić z załączeniem stosownej dokumentacji. Takie 
makiety są naprawdę szalenie efektowne i są często ozdobą 
tak kolekcji, jak i wystaw modelarskich. * 

I refleksja ostatnia. Otóż w chwili obecnej byłoby bardzo 
trudno wskazać modelarzy, którzy byliby w stanie nawiązać 
równorzędną walkę z modelami Henryka Hemke i Andrzeja 
Ziobra (uwaga ta dotyczy głównie modeli w skali 1:72). 
Prawdą jest, że kilku dobrych modelarzy nie pokazało na 
tym konkursie swoich modeli zajmując się raczej sędzio¬ 
waniem, ale fakty pozostają faktami. Dowodem potwierdza¬ 
jącym te spostrzeżenia jest sytuacja trzeciego zawodnika 
w klasie F4IC modelarza z NRD Manfreda Kandzi. Jego 
model — bardzo dobrze wykonany radziecki Li-2 zdobył aż 
10 punktów mniej w stosunku do wyprzedzającego go mo¬ 
delu z drugiego miejsca! 

A oto zestawienie wyników konkursu w poszczególnych 
klasach: 

Klasa F4IA (seniorzy i juniorzy, skala 1:24 1 1:32) 

1. Andrzej Wasiak (s) — „HeLlcat” — 80,5 p<kt 

2. Wacław Mazur (j) — F — 51 D „Mustang” — 62,7 pkt 

3. Zbigniew Matławski <s) — „Zero” — 60,3 pkt. 

Klasa F4IB (seniorzy, skala 1:48) 

1. Manfred Kandzia (NRD) — Jak-3 -4 81,7 pkt. 

2. Piotr Gotowicki — LVGC-6 — 79,2 pkt. 

3. Gerd Stendel (NRD) — Hs-123 — 72,7 pkt. 

Klasa F4IB (juniorzy, skala 1:48) 

1. Tomasz Mickiewicz — „Phantom” — 60,8 pkt. 

2. Robert Ryng — ..Spitfire” — 56,7 pkt. 

3. Krzysztof Mazur — Crusader — 56,6 pkt 

Klasa F4IC (1:72 — 1:75, juniorzy) 

1. Robert Ufna:ifcl — „Lysander” — 68,9 pkt 

2. Artur Birsrł — Aradc Ar — 196 — 58,7 pkt 
: Andrze; Wrocławek — FW-190 — 57,6 pkt 

Klisa F4JC (1:72 — 1:75, seniorzy) 

- i — PZL :c:a „Gawron” — 86,9 pkt 

: Ar. drze; Z. od er - BH2 - 82,8 pkt 
: MarJred Karuiii (NRD) — Li-2 — 72,Ą pkt. 


ARTUR WINIARSKI 








































MODEL KLASY F1A-AK-26 


ni dę od niego ©dynamicznie, 
kształtem końcówek piata ora* ra¬ 
mieniem statecznika poziomego. 
Zaś w budowie konstrukcją płata, 
belki kadłubowej i mechanizacją. 
Mimo pozornie mało znaczących 
zmian model ten zachowuje gię le- 
szczególnie w warunkach 
ych do a termicznych. Istot¬ 
nym elementem konstrukcji mode¬ 
lu jest zwiększenie wytrzymałości 
płatów na zaginanie i skręcanie 
tak, aby wytrzymywały one znacz¬ 
nie większe niż w poprzednich kon¬ 
strukcjach przeciążenia działające 
na model w chwili startu dyna¬ 
micznego i eliminowały w tej fa¬ 
zie lotu zjawisko flatteru. 

PŁATY. Zastosowano profil: B —» 
S£56 — b. Dźwigary śródpłaia sos¬ 
nowe, zbieżne (przednie 12x2 do 
5x1,5, tylne 6x2 do 4x1,5). W 
przedniej części do dołu i góry 


keson z balsy Imm. Krawędź na¬ 
tarcia wzmocniona listwą lipową 
5x2. Spływ z balsy średniej 
3,5x25. 

Żeberka ze sklejki od strony kad¬ 
łuba: pierwszy o pełnym obrysie 
profilu 2 mm, następne cztery 
grubości 1,5 mm, zaś szóste 2 mm. 
W tych żeberkach wiercony jest 
otwór 0 5,5 na łącznik płatów. 
W dswóch żeberkach najbliższych 
kadłubowi wiercone są odpowiednio 
dwa otwory 0 2 na kołki ustala¬ 
jące. 

Pozostałe żeberka — balsa gru¬ 
bości 5 mm. Wypełnienie między 
dźwigarami w sektorach przykad- 
łubowych ze sklejki 1,5 do poło¬ 
wy rozpiętości, dalej z balsy 1,5, 
Wypełnienie wraz z dźwigarami 
zamyka skrzynkę kesonu i tworzy 
parę dwuteowników, Wykrzyżo- 
wanie z balsy 1,5 uformowane 
według obrysu profilu. Żebro łą¬ 



czenia z końcówką płata z balsy 
8 mm od strony śródpłata zosta¬ 
ło zabezpieczone analogicznym w 
kształcie żeberkiem ze sklejki, 0,8. 
Podobnie wykonane jest pierwsze 
żebro końcówki płata. 

Zakończenia płatów (uszy) wypo¬ 
sażone są w parę dźwigarów sos¬ 
nowych zbieżnych (5x1,5 do 2x 1) 

1 keson obustronny z balsy 1 mm. 
Na 2/3 rozpiętości, od góry wkle¬ 
jony jest dźwigar pomocniczy 
zbieżny (balsa 4x2 do 2x1). 

Prawy płat zaklinowany jest pod 
kątem większym od lewego o ok. 

2 stopnie. Masa płatów goto¬ 
wych — 190 g. 

KADŁUB. Płoza kadłubowa o 
szerokości komór 8 mm jest obło¬ 
żona obustronnie sklejką 1 mm i 
dla nadania opływowych kształtów 
balsą 2mm. Komory i wycięcia w 
kadłubie są wykonane według sto¬ 
sowanych mechanizmów. W miejs¬ 
cu łączenia płatów obustronnie 
przyklejone są żeberka o pełnym 
obrysie profilu (wklejka 3 mm) z 
otworami na łącznik 0 5,5 i na 

dwa stalowe kołki ustalające 0 2. 

BELKA KADŁUBOWA jest zbu¬ 
dowana z listew sosnowych zbież¬ 
nych (8x3 do 4x2) i oklejona 
obustronnie balsą średnią 2 mm. 
Tak ^wykonana belka oklejona pa¬ 
pierem japońskim i cellonowana 
na zewnątrz i wewnątrz nie po¬ 
winna ulegać odkształceniom. Łoże 
statecznika poziomego budujemy ze 
sklejki i sosny. Kompletny kadłub 
waży 210 g. 

STATECZNIKI. Statecznik pozio¬ 
my z profilem CLARC Y 7 %. 
Dwa zbieżne dźwigary z balsy 
12 x 2 do 3x1, pomiędzy nimi wy¬ 
pełnienie balsą 1 mm do połowy 
rozpiętości. Żeberka — balsa 1 mm. 
Krawądź natarcia w miejscu styku 
z łożem wzmocniona listwą sosno¬ 
wą 1,5. Masa 11 g. 

Statecznik pionowy to konstrukcja 
żeberkowa o profilu symetrycznym, 
ster kierunku z balsy 2 mm stano¬ 
wi 35 % powierzchni całego sta¬ 
tecznika. Orczyk z blachy PA 7 
gr. 1 mm. 

Kształt stateczników jest dobrany 
ze względów estetycznych. Podob¬ 
ny efekt aerodynamiczny osiągnąć 
można stosując np. statecznik o 
obrysie prostokątnym, lecz odpo¬ 
wiadający powierzchnią i stosowa¬ 
nym profilem. 

Model oklejony jest cienkim pa¬ 
pierem japońskim i czterokrotnie 
celionowany. Płaty mocowane na 
pojedynczym łączniku z włókna 
szklanego i dwóch kołkach stalo¬ 
wych nie wymagają dodatkowego 
spinania. Środek ciężkości — 55%. 
Model krąży w prawo. 

' ADAM KOPACZ 


modelarz 
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Konstrukcje lotnicze 
Polski Ludowej 


„JUNAK- 2” 


Rysunki samolotu publikujemy na stronach 14 I 15 


H istoria „Junaka’’ rozpo¬ 
czyna się w 1947 roku, 
kiedy to Dowództwo 
Wojsk Lotniczych zamó¬ 
wiło w Lotniczych War¬ 
sztatach Doświadczalnych pro¬ 
jekt i prototyp samolotu 
szkolno-treningowego. Miał on 
w przyszłości zastąpić samo¬ 
loty UT-2, będące wówczas 
na wyposażeniu eskadr szkol¬ 
nych Wojsk Lotniczych W 
tym samym roku powstały 
rysunki konstrukcyjne samo¬ 
lotu, który otrzymał nazwę 
„Junak”, a już 22 lutego 1948 
roku pilot fabryczny Antoni 
Szymański dokonał oblotu pro¬ 
totypu, na lotnisku w Łodzi. 
Samolot wyposażony był w 
silnik gwiazdowy M ITD o 
mocy 125 KM. Malowany był 
na kolor zielono-oliwkowy, 
dolne powierzchnie skrzydeł, 
sterów i kadłuba oraz pod¬ 
wozie na Jasnoniebieski. No¬ 
si! znaki polskiego lotnictwa 
wojskowego — biało-czerwone 
szachownice. Po raz pierwszy 
demonstrowany był publicz¬ 
ności w dniu Święta Lotnic¬ 
twa na Okęciu we wrześniu 
1948 r 

Po zakończeniu prób fa¬ 
brycznych, samolot przeszedł 
próby państwowe w Instytucie 
Technicznym Lotnictwa. Próby 
potwierdziły, że maszyna jest 
stateczna i poprawna w pi¬ 
lotażu. a figury akrobacji wy¬ 
konuje prawidłowo. Samolot 
został dopuszczony do użytko¬ 
wania. do lotów szkolnych o- 
raz do pełnej akrobacji nor¬ 
malnej i Odwróconej przy 
masie całkowitej do 870 kg. 

Na początku października 
1949 r. „Junak* został prze¬ 
kazany do OSI- w Dęblinie 
do eksploatacji próbnej 

Po odbyciu przez prototyp 
„Junaka*' całego cyklu prób, 
podjęto decyzję o produkcji 
seryjnej. ale z silnikiem 
M UFR o mocy 118 KW, któ¬ 
rego produkcję podjęły wów¬ 
czas wytwórnie PZL Rzeszów 
j PZL „Fasil” we Wrocławiu. 

W Tatach 1949—1950 opraco¬ 
wano dokumentację wersji 
seiyjnej. Rysunki przekazy¬ 
wano sukcesywnie do CSS ńa 
Okęciu, gdzie był budowany 
prototyp seryjnego „Junaka-2”. 


foowy samolot w porówna¬ 
niu z „Junakiem-1” różnił się 
mocniejszym silnikiem, klapa¬ 
mi podskrzydłowymi, miał po¬ 
większony ster kierunku, ster 
wysokości, zamiast kompen¬ 
sacji rogowej miał wyważenie 
masowe w postaci metalowego 
dźwigara rurowego. Samolot 
miał zmienione osłony silnika, 
nowe owiewki kół podwozia, 
hamulce na koła i przekon¬ 
struowaną osłonę kabiny. Pro¬ 
totyp został oblatany na 
Okęciu w dniu 12 lipea 1949 
roku przez pilota fabrycznego 
Wiktora Pełkę . 

Próby w locie wykazały ko¬ 
nieczność wprowadzenia szere¬ 
gu zmian i poprawek. 

Stałą płozę ogonową zastą¬ 
piono sterowanym kółkiem, 
poprawiono mechanizm napę¬ 
du klap i szereg innych. 

Poprawiony samolot otrzy¬ 
mał nazwę „Junak 2’* bis. W 
dniu 20 maja 1950 r w czasie 
próby wyrwania z lotu nur¬ 
kowego, nastąpiło oderwanie 
się lotek. Dzięki przytomności 
umysłu i kunsztowi pilotażu, 
Antoni Szymański sprowadził 
samolot na ziemię, uszkadza¬ 
jąc go nieznacznie przy lądo¬ 


waniu. Prototyp szybko wy¬ 
remontowano. a usterkę usu¬ 
nięto, wprowadzając drobne 
zmiany konstrukcyjne. Odtąd 
drgania samowzbudne nie wy¬ 
stąpiły już na żadnym egzem¬ 
plarzu „Junaka” Po naprawie 
ukończono próby fabryczne w 
locie, a „Junak 2” bis w 
swojej ostatecznej postaci stał 
się wzorcem wersji seryjnej, 
dla której przywrócono nazwę 
„Junak-2” (bez bis) W tym 
samym czasie ukończono do¬ 
kumentację seryjna, opraco¬ 
wując rysunki warsztatowe z 
uwzględnieniem zmian wynik¬ 
łych w czasie orób „Junaka 2” 
bis. 

Według tej dokumentacji 
przystąpiono w PZL Mielec 
do budowy pierwszych trzech 
egzemplarzy seryjnych. Wkrót¬ 
ce Jednak produkcję seryj¬ 
nych „Junaków 2 pow.erzono 
WSK Okęcie, gdzie pierwsze 
12 sztuk zbudowano w 1951 r. 

Główny konstruktor — inz, 
Tadeusz Sołtyk otrzymał w 
1952 r Nagrodę Państwowa 
IJ stopnia za opracowanie i 
wdrożenie do produkcji seryj¬ 
nej „Junaka-2”. W toku pro¬ 


dukcji samolot stale ulepsza¬ 
no, wprowadzając szereg 
zmian. 

W 1952 „Junaki-2” weszły na 
wyposażenie eskadr szkolnych 
w OSL w Dęblinie. Zakoń¬ 
czono produkcję w 1-954 roku 
po wypuszczeniu 105 samolo¬ 
tów. 

W latach 1954—1955 wojsko 
przekazało duże partie tych 
samolotów aeroklubom, gdzie 
były używane do lat 70-ych. 

Samoloty „Junak-2", w prze¬ 
ważającej większości malowane 
były na kolory stosowane w 
lotnictwie wojskowym. Znaki 
rejestracyjne białe. A oto wy¬ 
kaz znaków rejestracyjnych 
samolotów uiywarr-ch w ae¬ 
roklubach: 

AAP, AAR, AAZ, ABB ABS, 

ABC. ABI. ABL. ABM, ABP, 

ABU. ACA, ACE, ACC, ACF, 

ACS. ACZ. ADB, ADD ADG, 

ADH. ADK, ADL. ADM. ADN, 

ADP. ADT. ADL*. ADW. AEC. 

AED. AEE. AEF, AEH. AEZ. 

AKD. BAX, BBA, BBB. BBC. 

BBD. BBE. BBF. BBG, BBH, 

BBI, BBK BBL. BBM BBN, 
BBO. BBP, BBR. BBW. BCK. 

BDA. BBT (57 szt.) 


dokończenie ze str. 9 


ELEKTRYCZNY NAPĘD 



6 ogniw (7,2 V) o pojemności 1,2 Ah, l 
tak „240” — 240 s. ..480’- — 480 s *td. 
Prędkości obrotowe nowych silników o- 
siągają wartość 18 500—28 ooo obr/min (bez 
obciążenia), przy poborze prądu 6—12 A. 

Zastosowanie dwóch jednakowych sil¬ 
ników o mocy znamionowej np- 100 W 
każdy jest często korzystniejsze od po¬ 
jedynczego silnika 200 W. odnosi się to 
do wartości ciągu rozwijanego przez ele¬ 
ment roboczy i poboru prądu. Mogą to 
być dwa silniki niezależne lub sprzężone 
mechanicznie wspólnym wałem. 

Wszystkie powyższe uwagi odnoszą się 
do wszelkich rodzajów modeli z napę¬ 
dem elektrycznym. 

Wniosek końcowy? Silniki Mabuchi HS 
na rynku światowym mają nadal najko¬ 
rzystniejszy stosunek ceny do wartości 
technicznej. A więc nasi potencjalni kon¬ 
kurenci sportowi będą z nich jeszcze 
długo korzystali, zwłaszcza wykorzystu¬ 
jący fabryczne zestawy modeli. Trzeba 
więc nauczyć się je usprawniać i wyko¬ 
rzystywać istniejące rezerwy sprawności. 
Silniki uchodzące dziś za najlepsze w 
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naiecwr .y doLr.opłat. konstrukcji 
mtWEraraej k stałym podwo- 
mtm Frx«acnac*ortv do szko- 
j«r^a podstawowego l trenin¬ 
gi. skalenia w akrobacji, lo¬ 
tach: nawigacyjnych i bez wi- 


Si4r.d — konstrukcji kra- 
tawrp. cre. spawany z rur sta- 
'J 9 mr wen. Pokrycie części przed- 
aasjf pr »e < l kabina — z bla- 
cflkfL INw o atała część kadłuba 
pAotnem. Miejsce załogi 
za drugim Przednia 
MIm przeznaczona Jest dla 
tNMrwfclora, tylna dla ucznia. 
(Mon* kabiny ze szkła orga- 
aanego na szkielecie z rurek 
statfowyrn Wiatrocbron stały, 
tpełnit jacy rolę kozła prze- 
erwkapotaźowego. Osłona prze- 
dniieu kabiny otwierana na pra¬ 
wa stronę, osłona tylnej odsu- 
a«i na rolkach do tyłu. 

Obie kabiny wyposażone w 
ccraplet przyrządów pilotażo¬ 
wi o-nawigacyjnych i kontroli 
pcacy silnika Fotele z rurek 
ftalowych o regulowanym po¬ 


łożeniu wysokości. Sterownice 
w obu kabinach. 

Płat — trójdzielny dwudiwi- 
garowy, zwichrzony geome¬ 
trycznie. Część centralna 
skrzydła integralna z kadłu¬ 
bem wykonana z rur stalo¬ 
wych łącznie z żeberkami, 
pokryta sklejką, wzmocniona 
płótnem. W górnej części po¬ 
krycia odejmowane pokrywy 
umożliwiające dostęp do zbior¬ 
ników paliwa W części cen¬ 
tralnej zastosowano profil 
NACA 23012 przechodzący w 
NACA 23009 na końcu części 
doczepnej. Do centropłatu 
każda X części zewnętrznych 
połączona Jest za pomocą 
czterech sworzni. Miejsce łą¬ 
czenia przykryte jest taśmą 
blaszaną. 

Części zewnętrzne skrzydeł 
— drewniane z kesonem mię¬ 
dzy dźwigarowym. Keson i no¬ 
sek pokryte sklejką, tylna 
część pokryta płótnem 


Lotki szczelinowe, wychyla¬ 
ne różnicowo, wyważone ma¬ 
sowo i odciążone aerodyna¬ 
micznie — konstrukcji drew¬ 
nianej, krytej płótnem. Na 
całym odcinku między lotka¬ 
mi (również pod kadłubem) 
metalowe klapy, krokodylowe, 
uruchamiane ręcznie z tylnej 
kabiny. Na lewym skrzydle 
reflektor do lądowania. Na 
prawym skrzydle rurka Pito¬ 
lą. W prawej części centro- 
pŁata wewnątrz płata zabudo¬ 
wane dysze Venturiego. Na 
końcach skrzydeł światła po¬ 
zycyjne, 

Usterzenie — w obrysie tra¬ 
pezowym wolnonośne, kon¬ 
strukcji drewnianej. 

Stateczniki dwudżwigarowe 
okryte sklejką, nieznaczna 
powierzchnia statecznika po¬ 
kryta płótnem. Stery kryte 
płótnem. Ster kierunku wy¬ 
ważony masowo z rogowym 
odciążeniem aerodynamicznym. 
Dźwigar steru poziomego z 



rury stalowej spełnia rolę 
wyważenia masowego. Na ste¬ 
rach klapki wyważające. Zes¬ 
pół napędowy — silnik gwiaz¬ 
dowy, pięciocylindrowy, chło¬ 
dzony powietrzem M11FR o 
mocy startowej 118 KW. Śmi¬ 
gło dwu łopatowe, drewniane 
stałe, typu J;4 (J4). Łoże sil¬ 
nika spawane z rur stalo¬ 
wych. Silnik okryty osłonami 
z blachy z owiewkami na cy- 
llndry^ 

Podwozie — stałe klasyczne, 
trójgoleniowe, amortyzatory 
olejowo-powietrzne. Koła z 
oponami wysokiego ciśnienia. 
Kółko ogonowe metalowe, o- 
sadzone w widełkach zamo¬ 
cowanych obrotowo do pół- 
resora. Koła główne o wymia¬ 
rach pneumatyków 500x125 
wyposażone w hamulce. Sa¬ 
moloty wypuszczane były z 
wytwórni z owiewkami na 
koła i amortyzotory. Jednak 
najczęściej „Junaki-2” latały 
bez oprofilowania podwozia. 

Dane techniczne 


Rozpiętość — 10 000 
Długość — 7 730 

Wysokość — 2 200 
Powierzchnia nośna 


Masa 

Masa 

Masa 


17,50 m* 


własna —t 746 kg 
użyteczna — 342 kg 
całkowita — 1088 kg 


Osiągi 

Prędkość maks. _ 223 km/h 

Prędkość przelot. — 18ż km/h 
Prędkość lądowania — 95 km/h 

Prędkość wznoszenia — 

3,1 m/sek 

Pułap — 4300 m 
Zasięg — 880 km 
Rozbieg — 260 m 

Dobieg _ 120 m 

ZBIGNIEW LURANC 


MODELI *86 


rwiecie są nawet 10—15 razy droższe od 
po«tadanych przez nas RS-ów i wyma¬ 
gają odpowiednich źródeł zasilania, bo 
inaczej nigdy nie wykażą w pełni swych 
żale: technicznych. 

Bonieważ 1985 r. zaznaczył się pojawie- 
aaern n granicą kilku silników konstruk¬ 
cji camodzielnej modelarzy, o osiągach 
odp ow iadających najlepszym produkcji 
przemysłowej (Co, Co-Sm), a przy tym 
od nich lżejszych (!), jest to 
zatory mak dla nas. W historii ostatnie¬ 
go JB-Iecia mieliśmy kilka przykładów, 
te *ac modelarze z .silnikami elektrycz- 
myessi własnej konstrukcji i budowy od- 
anMBL zdecydowane zwycięstwa zagra- 
s*cą w rywalizacji z czołówką europej¬ 
ską i światową, startującą z najlepszymi 
as silnikami produkcji przemysło¬ 
we N-e tak. wtec diabeł straszny jak 
go* w!■ ją (w reklamach). Zwłaszcza, że 
traefea e kk wiedzieć i umieć, aby Je w 
pete-i korzystać, a nie rozczarować 
«-eate t innych. Natomiast wszelkie na- 
■t witęmrt ni■ silników powinny się u- 
karrwac najpierw w* krajowej prasie 
m—<rtMHrirj. Dotyczy to zresztą nie tyl¬ 
ko fEtetiikow. 


JANUSZ WOJCIECHOWSKI 
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LW ° JUNAK 2 


PODZIAŁKA 

1:48 


OPRACOWAŁ 
ZBIGNIEW LURANC 


ILOŚĆ ARKU52Y 
2 


DATA 

1986 


KREŚLIŁ 

ZBIGNIEW LURANC 


ARKUSZ 
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MODELARZ 
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*° JUNAK 2 


=cc: .ałju 

i* 

D3PAC0WAL 
: 3 GS EW LU RANG 

ILOŚĆ ARKUSZY 
2 

Data 

■t a « 

*?£$L t 

2 3 3% EW LURANC 

ARKUSZ 

2 


NIEBIESKI 


USTER2ENIE 


SY OZNACZONE CYFRAMI OD 1 DO 7 
•'ALOWANO FARBĄ BIAŁĄ. 

.-•''SOKOŚĆ LITER 20 MM. 

• TU PODPIERAĆ 5 TU NIE CHWYTAĆ 
I *U UNOSIĆ 6 PALIWO SOL 

3 'U KOTWICZYĆ 7 TU CHWYTAĆ 

A *U NIE DEPTAĆ 


SKRZYDŁO. KADŁUB 


KHAKI 


ŻÓŁTY 


( 300 ) 


1700 


( 1750 ) 


ALL RIGHTS 
RESERVED 
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W związku z licznymi pytaniami na ta* 
mat cen i możliwości zakupu aparatur do 
zdalnego kierowania modeli informuje* 
my, ie aktualnie są w sprzedaży w skle¬ 
pach specjalistycznych CSH następując* 
aparatury: 

- PILOT 4 produkcji ZSRR w cenie 8000 z!, 

- SUPRANAR 83 produkcji ZSRR w cenie 

19 200 zł, 

- SIONAL FM-7 produkcji NRO w cenie 

40 800 zł 

• • ♦ 

Wydawnictwa Komunikacji i Łączności 
wydały kolejny, czwarty jui zeszyt pt. 

„Barwy w lotnictwie polskim". Zawiera 
on rysunki oraz opisy techniczne i zdję¬ 
cia 12 polskich samolotów pasażerskich 
i sportowych z łat 1945-1956. 24 strony 
plus wielobarwne Ilustracje. Nakład 
80 000 egz. Cena 90 zł. 

• • * 

Międzynarodowy Związek Modelarzy 
Okrętowych NAVIGA opublikował staty¬ 
styką dotyczącą organizacji zawodów 
międzynarodowych w latach 1982-1986. 

Z dokumentu tego wynika, że najaktyw¬ 
niejszym organizatorem imprez międzyna¬ 
rodowych jest Austria, która ma na swym 
koncie 16 pozycji. Na drugim - trzecim 
miejscu jest Francja i Holandia po 10, 
a dalej uplasowały sią Belgia, Wągry 
i Szwecja po 6 imprez. 

• • • 

Organizatorami mistrzostw świata mo¬ 
deli pływających w latach 1982-1984 były: 
Austria, Bułgaria, Francja, Wągry, Wio¬ 
chy, Holandia i Związek Radziecki. Na¬ 
tomiast gospodarzem mistrzostw modeli 
wystawowych klas C, Belgia i RFN. 

* * ♦ 

Związek Radziecki eksportuje swoje 

aparatury do zdalnego kierowania modeli 
również do Rumunii. Z informacji pocho¬ 
dzącej od Federacji Modelarzy Rumuń¬ 
skich wynika, że aparatura PILOT 4 kosz¬ 
tuje tam 1930 lei, RUM 2 2955 lei, a Su- 
pranar 6650 lei. Biorąc pod uwagą kurs 
ieia do złotego, który wynosi ponad dzi*- 
tiąć złotych, trzeba przyznać, że apara¬ 
tury są tam jeszcze droższe niż u nas. 

• • • 



Teogroczn* 33 już mistrzostwa Europy 
modeli samochodów prędkości owych FEMA 
odbędą sią 1-3 sierpnia na terze Lan- 
genhagen niedaleko Hannoveru, w RFN. 
Organizatorem mistrzostw jest Hannovr- 
scher-Motorsport-Club, reprezentowany 
przez znanego zawodnika startującego 
tradycyjnie w kłosia IV -10 cm*. Haralda 
Ariautzki. 

* • • 

Wydawane w RFN czasopisma mode¬ 
larskie - o ukazuje sią tam, aż I tytu¬ 
łów, zamieściły informacją o przygotowy¬ 
wanej na 1988 r. wielkiej olimpiadzie 
modelarskiej. Ma sią ona odbyć w sierp¬ 
niu 1981 r, w Berlinie Zachodnim. Zakła¬ 
da s)ą, że bądzie to olimpiada wszyst¬ 

kich rodzajów modelarstwa kolejowego, 
lotniczego, samochodowego i okrętowego 
'w klasach objątych przepisami międzyna¬ 
rodowych związków sportowych. 

« • « 

14 kwietnia 1986 rofcu zmarł w wieku 
78 łat Feliks Pawłowi Icz zamieszkały w 
miejscowości Bondeach - Australia. 
W pierwszych latach po II wojnie świa¬ 
towej był on organizatorem modelarstwa 
w województwie szczecińskim, komisarzem 
sportowym, członkiem Komisji Modelar¬ 

stwa ZG APRL, autorem naszych czaso¬ 
pism: „Modelarz" i „Mały Modelarz". 

* 4 I 

Najnowszy, ważący prawie cxtery kilo¬ 
gramy katalog największej firmy mode¬ 
larskiej Graupner 39 FS prezentuje tema¬ 
tyką modelarstwa lotniczego na 107 stro¬ 
nach, okrątowego na 87, samochodowego 
na 58, aparatury i części RC na 97, sil¬ 
niki na 85, a na cząści zamienne oraz 
różne inne artykuły prieznaczono 90 stron. 
Jest w czym wybierać. Byle było za co. 


Rys, M. Sorokę 


Sakolewa Jest typem greckiego żag¬ 
lowca 7. obszaru Morza Śródziemnego. 
Została ona wypoeażona w ożaglowanie 
kombinowane — rorprzowe. rejowe i 
łacińskie z dodatkiem sztok sia i topsla. 
W sumie nosiła piąć ragii i każdy byl 
innego typu. Nadało to tej Jednostce 
bardzo oryginaln> wygląd. 

Przedni maszt mocno pochylony do 
przodu nosił rozprzą. Rozprza była w 
rzeczywistości drzewcem które rozdzie¬ 
lało czworokątny żagieL na dwie trój* 
kątne czążd Taki Jagieł był bardzo 
przydatny na jednostkach mniejszego 
typu, umożliwiał bowiem proste 4 bez* 
pieczne manewrowanie. Pokład sakołe- 
wy był. podobnie jak kiedyś na sta¬ 
rożytnych greckich statkach handlowych, 
chroniony przed bryzami fal osłoną z 
płótna, tworzącą jakby falszburtą. 

Sakolewa Jest czasami mylona z tre- 
kandiną, Jednak — według Mondfełda — 
chodzi o dwa różne statki. Trekandina 
miała zamiast żagla rozprzowego żagiel 
gaflowy, a zamiast łacińskiego żagiel 
lugrowy. Oprócz tego na fokmaszcie 
miała o Jeden lub dwa żagle wlącej. 
Sakolewy i trekandiny wstawiły sią w 
wojnie wyzwoleńczej Grecji, zadając 
wielkie straty flocie tureckiej. 


Dane techniczne: 
długość całkowita 
długość na linii wodnej 
szerokość wrągi głównej 
zanurzenie 


— m, 

— 19,45 m, 

— 6,7 mu 

— 3,9 m, 


wysokość całkowita — >4,8 m, 

całkowita powierzchnia 

ożaglowania — 5 ij,i m » t 

— 50 ludzi, 

uzbrojenie — 10 dział 6-clo funtowych, 

MALOWANI* 

Kość słoniowa — cześć podwodna kadłu¬ 
ba. paa nadburcla z »m brąz u rami dzia¬ 
łowymi, szalupa, żagle. 

Biały — ni eza kreskowane Uo bandery. 

Niebieski — boki nadbudowy rufowej, 
pas poszycia na kadłubie rcu-ądzy odboj¬ 
nicą a Unią przerywaną urk 1). za kred¬ 
kowane pole bandery. 

Czarny — pozostała eząść kadłuba (mią- 
dzy linią przerywaną a LWI, odbojnica, 
belka rellngu. lufy dział, kotwice, ster 
powyżej IW, reling, szalupy, okucia. 

Kolor naturalnego drewna — pokłady, 
drzewce masztów i rei, lawety, gretingi, 
pompy, kołkownice, wnętrze szalupy i jej 
wyposażenie, bloki, poler, kot belki. 

Złoty •— ornament na rufie i dziobie. 
Jasny brąz — olinowanie (całe). 

CSZARY CIESIELSKI 

Źródła: Wolfram Mondftld „Die Schebt c- 
ke und andere Schłffatypen des Mittei- 
meerraumes " Rosłok 1974 . 
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Wybrane właściwości drewna baisy i lipy drobnolistnej 
w świetle badań porównawczych wykonanych w AR w Krakowie 


W Akademii Rolniczej im. Hugona Kołłątaja w Krakowie 
przeprowadzono badania porównawcze wybranych właści¬ 
wości fizycznych i mechanicznych oraz odporności na dzia¬ 
łanie grzybów' drewna balsy i lipy. Wyniki badań opubliko¬ 
wano w Zeszytach Naukowych AR w Krakowie — leśnictwo, 
nr 15 z 1984 r. Celem badań było określenie przydatności 
drewna balsy w pracach konserwatorskich. Uzyskane wyni¬ 
ki badań mogą zainteresować równie* modelarzy, którzy w 
swych pracach stosują zarówno drewno balsy, jak lipy. 
Istnieje zatem możliwość poszerzenia wiadomości o stosowa¬ 
nych materiałach drzewnych. 

Badaniami objęto następujące właściwości drewna: gęstość, 
higroskopijność. pęcznienie liniowe w kierunku stycznym 
i promieniowym, wytrzymałość na ściskanie, rozciąganie 
i zginanie statyczne, twardość oraz odporność na działanie 
grzybów powodujących najczęściej tzw. zgniliznę białą drew¬ 
na ‘liściastego. Badania właściwości technicznych drewna 
prowadzono według obowiązujących norm. Higroskopijność 
określano w komorze klimatyzacyjnej w warunkach 20*C 
i J00% wilgotności względnej powietrza. 

Właściw-ości fizyczne: gęstość, pęcznienie, higroskopijność 
decydują o naprężeniach, jakie mogą występować w drew¬ 
nie w zmiennych warunkach wilgotności i temperatury. Na¬ 
tomiast właściwości mechaniczne oraz odporność na działa¬ 
nie grzybów tzw. białego rozkładu charakteryzują trwałość 
drewna. 

Wyniki badań właściwości fizycznych, przedstawione w tab. 

1 i* na rvs. 1 wskazują, te wartości przebadanych cech w 
drewnie halsy sa średnio trzykrotnie niższe w' porównaniu 
z drewnem lipv. Średnia gęstość drewna balsy wynosi 0,141 
g/cm 8 , a cl równa lipy 0,512 gem*. Jest to cecha podstawowa, 
dec> dująca o pozostałych właściwościach tego drewna. 

Bardzo istotne z punktu widzenia użytkowego są zjawiska 
zachodzące w drewnie pod wpływem wody lub pary wodnej 
znajdującej się w powietrzu otaczającym drewno. Dane za¬ 
warte w tab. 1 1 na rys, 1 przedstawiają właściwości higro- 
skopijne badanych gatunków drewna, Nfl wykresie dynamiki 
adsorpcji obserwujemy, że największy przyrost masy drewna 
u obu gatunków nastąpił w ciągu pierwszych 8 godzin pro¬ 
wadzonego doświadczenta. Masa próbek balsy wzrosła w tym 
czasie średnio o 0,2)7 g, co stanowi 75% całkowitego przy¬ 
rostu masy, a u lipy odpowiednio o 0,575 g, tj. 60% całkowi¬ 
tego przyrostu masy. Po tym okresie obserwuje się stosun¬ 
kowo równą dynamikę adsorpcji do 8 doby. Masa próbek 
balsr wzrosła w tym czasie o dalsze 10%, tj. o 0,028 g, pod¬ 
czas gdv lipv o 19%. tj. o 0,197 g, Powolny przyrost masy 
próbek balsv trwał do 16 doby, po czym ustał, a u lipy do 
54 dobv. Równowaga hłgroskopijna drewna balsy w warun¬ 
kach 20C i 100% wilgotności względnej powietrza nastapiła 
po osiągnięciu 22% wilgotności bezwzględnej drewna, podczas 
gdy wilgotność równoważna w drewnie lipy wynosiła w tych 
samych warunkach 17%. Dla modelarzy wynika z tego prak¬ 
tyczna wskazówka, ze należy zwracać boczną uw^agę na 
warunki składowania i przechowywania materiałów' drzew'- 
nych w modelarniach. Najprostsze prryrzady pomiarowo- 
-k om rolne, jak termometr i np. higrometr są w tym przy¬ 
padku nieo dzow ne. 


Tabel* I* 


Przedstawione w tab. 1 wyniki badań pęcznienia drewna 
wskazują, że u balsy jest ono niewielkie i wynosi w kierun¬ 
ku promieniowym <P r ) średnio 2,8%, w kierunku stycznym 
<P t ) 3,7%, natomiast w drewnie lipy odpowiednio 7,8% i 9,1%. 
Cechą korzystną obu gatunków drewna jest mała anizotro¬ 
pia pęcznienia, która jest przyczyn# paczenia się \ pękania 
drewna. Stosunek pęcznienia w kierunku stycznym do pęcz¬ 
nienia w kierunku promieniowym wynosił u balsy 1,4, a u 
lipy 1,2, podczas gdy u większości gatunków' drewna zarów¬ 
no liściastego, jak i iglastego współczynnik ten zbliżony Jest 
do 2. Drewno balsy i lipy "wykazuje zatem mniejszą skłon¬ 
ność do pękania i paczenia się, co przy niewielkich wartoś¬ 
ciach pęcznienia liniowego balsy jest wy jątkowo korzystną 
cechą tego drewna. 

Wyniki badań właściwości mechanicznych (tab, l) wykaza¬ 
ły, że wytrzymałości na zginanie statyczne i ściskanie w 
drewnie balsy są również około trzykrotnie niższe w r porów¬ 
naniu z drewnem lipy. Niższą o 5 razy wartość wykazuje 
drewno balsy jeżeli chodzi o wytrzymałość na rozciąganie 
oraz twardość. Na bezpośrednie porównanie wartości właś¬ 
ciwej badanego drewna pozwala współczynnik jakości wy¬ 
trzymałościowej, który wyraża stosunek wytrzymałości do 
gęstości. Określa on w metrach długość pręta o przekroju 
1 cm : , przy którym materiał ulegnie zniszczeniu pod wpły¬ 
wem własnej masy. Podane w tab. 2 wartości wskazują, że 
współczynniki jakości wytrzymałościowej drewna balsy sa 
niższe niż drewna lipy, przy czym nie odbiegają one jednak 
od wartości najniższych otrzymywanych dla innych gatun¬ 
ków' drewna. Świadczy to o tym. że drewno balsy mima nis¬ 
kie; sytości, zachowuje właściwe dla innych gatunków 
drewna proporcje między poszczególnymi właściwościami. 

Jeśli chodzi o odporność na działanie grzybów tzw, białe¬ 
go rozkładu, to badania wykazały, że drewno balsy w r po¬ 
równaniu z drewnem lipowym wykazuje nieco niższą od¬ 
porność na działanie grżybów, jednak podobnie jak i drew¬ 
no lipy, należy zaliczyć do gatunków mało trwałych. Naj¬ 
bardziej skutecznym zabiegiem zabezpieczającym drewno 
przed działaniem grzybów jest Jego wysuszenie co najmniej 
do $tanu powletrzno-suchego 

Wyniki otrzymane w przedstawionej pracy w zakresie 
w-artości minimalnych i maksymalnych w zasadzie nie od¬ 
biegają od wartości podawanych w literaturr.e dla drewna 
balsy lipy. Stwierdzono natomiast, że w dostępnej litera¬ 
turze brak jest danych odnoszących się do higroskopijność! 
i odporności na działanie grzybów. 

Opracował: 

STEFAN KOSTECKI 


Tabel* 2 


Wytnki hadaś właściwości fis yc sm y ck i mechanicznych drewna balsy 
i lipr 



G*'3a»rk drewna 

Rodzaj 

baba 

lipa 

właściwo/ci 








min. 

śred. j 

m*kv 

min. 

ired. 

maks. 

Właściwości 

fizyczne: 







gęstnie g/cm* 

0,096 

0,141 

0,174 

0,446 

0412 

0,540 

higrtwkopijność. g 

0,135 

0.292 

0,326 

0,735 

0,946 

1,011 

pęcznienie Pr % 

2,1 


24 

5,6 

7,8 

,8,4 

pęcznienie Pt % 

3,3 

3,7 

44 

8,0 

9,1 

10,6 

Właściwości 

mechaniczne; 







wytrzymałość na 
ściskanie MPa 

9.7 

11,7 

16,6 

40,8 

49,0 

52,8 

wytrzymałość na 
rozciąganie MPa 

12,5 

16,4 

■2M 

64,0 

84,0 

125,0 

wytrzymałość na 
zginanie statyczne 
MPa 

10,5 

13,7 

154 

66,4 

68,2 

76,2 

twardość MPa 

7,0 

74 

M 

26,4 

32,0 

37,0 


Współczynnik jakości wytrzymałościowej drewna balsy i lipy 


Catunrk drewna 


Rodzaj obciążenia 

ściskanie i 

| rozciąganie 

zginanicj j 

| twardość 

830 

1163 

971 

532 

957 

1641 

1332 

625 


balsa 

lipa 


0.6 , 


OJ 


Upa 


1 B 16 24 _ 

Ryc 1. Wykres dynamiki higroskopijnaści drewna balsy i lipy 
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VADEMECUM PR/ 


Przygotowania 

przed 

malowaniem 


- Jedną z podstawowych umiejętności, jaką mu¬ 
si opanować każdy, kto chce budować modele, 
jest obróbka wykańczająca. W jej zakres 
wchodzi: szlifowanie, szpachlowanie i malowa¬ 
nie. 

Najbardziej pracochłonnym i często trudnym 
zajęciem jest szlifowanie farb podkładowych, 
szpachlówek, lakierów. Trudności ze zdobyciem 
odpowiedniego papieru ściernego, jego wysoka 
cer.a, a także występujące często kłopoty w 
szlifowaniu nie zawsze najwyższej jakości la¬ 
kierów czy szpachlówek zdopingowały mnie 
do podzielenia się swoimi doświadczeniami. 

Szlifowanie dzielimy na suche i mokre. W 
obu przypadkach należy' stosować odpowiednie 
papiery ścierne. Papier do szlifowania na mok¬ 
ro charakteryzuje się najczęściej cienmozielo- 




NOWE TWARZE 
W NAVIGA 


Wybrany w listopadzie ub.r. Nowy sekretrz generalny 
prezydent NAY1GA inż, Zol* NAVIGA Austriak Ulż. Hans 
tan Ooćkal z Czechosłowacji* Kukultt 


W pierwszym tegorocznym numerze „Modelarza” pi¬ 
saliśmy o dużych zmianach w składzie prezydium Mię¬ 
dzynarodowego Związku Modelarzy Okrętowych NAVI- 
GA. Wiosną bieżącego roku odbyło się w Korneuburgu 
koło Wiednia posiedzenie nowego prezydium. Jak zwykle 
omawiano sprawy organizacyjne, techniczne, sportowe 
i finansowe. Ze spraw, które mogą zainteresować Na¬ 
szych modelarzy zainteresuje zapewne program rozgry¬ 
wania mistrzostw świata NAVIGA przyjęty na lata 
1987—1989. Przedstawia się on następująco: 

— klasy C1-—C4 w kwietniu 1987 r., w Rouen — Fran¬ 
cja 

— klasy i A, B, E, FI, F2, F3 w czerwcu 1987 r,, 
w Schwerinie — NRD 

—■ klasa FSR w sierpniu 19S3 r., w Potsdamie — NRD 

— klasy F5 w sierpniu 198* r. ; w BerLrue Zachodnim 

— klasy Cl—C4 w lipcu 1989 w Bernie — NRD. 

Warto zwrócić uwagę na wielką aktywno-sc era z możli¬ 
wości organizacyjne i finansowe NRD, ktera przyjęła na 
siebie organizację trzech kolejnych rruszrzosrw świata w 
latach 1987—1989, na co nie zdobyło się w historii NA*- 
VIGA żadne inne państwo należące do tego związku. 

Nie wdając się w streszczenia obrad, tym razem przed¬ 
stawiamy nowych członków prezydium, pełniących róż¬ 
ne funkcje społeczne w NAVIGA. 

JM, 











iKTYCZNYCH UMIEJĘTNOŚCI 


nym kolorem papierowej osnowy i prawie 
czarnym ścierniwem, a talęże tym, iź zanurzo¬ 
ny przez dłuższy czas w' wodzie zachowuje 
spójność elementów ścierniwa z podłożem. 

Szlifowanie na sucho — stosujemy 
w przypadku obrabiania elementów, które w 
wyniku wilgoci ulegają odkształceniu, spęcz¬ 
nieniu. Jeżeli występują trudności wynikające 
z niedostatecznego wyschnięcia farby czy szpa- 
ehlówki, a objawiające się „zaklejaniem" pa¬ 
pieru, „wałkowaniem" farby lub uszkadzaniem 
powierzchni (zwłaszcza w miejscach, gdzie po¬ 
wstały zacieki), rewelacyjne efekty daje posy¬ 
pywanie szlifowane! powierzchni talkiem; Me¬ 
toda ta ma szczególne zastosowanie wówczas, 
gdy termin ukończenia modelu nie pozwala na 
odpowiednio długi czas schnięcia farby, ęzpach- 
lówki, a także przy stosowaniu szpachiówek 
: farb nie najlepszej jakości. 

Warto także wykonać kilka, różnej wielkości 
: kształtu klocków oklejonych filcem, na któ¬ 
re nałożymy papier ścierny. Poświęcony na to 
czas zwróci sif» w trakcie szlifowania, a także 
wpłynie korzystnie na ilość zużywanego papie¬ 
ru ściernego. Niektóre lepszej jakości papiery 
ścierne do szlifowania na sucho można stoso¬ 
wać do szlifowania mokrego przy użyciu nafty. 

Szlifowanie na mokro — stosuje¬ 
my w przypadku posiadania odpowiedniego pa¬ 
pieru ściernego. Obrabiać możemy wszystkie 
powierzchnie óprócz surowego drewna. Przed 
przystąpieniem do szlifowania papier należy 
przez okres kilkunastu minut wymoczyć w 
wodzie. W trakcie szlifowania nie należy ża¬ 
łować wody. 

Przy szlifowaniu farby nałożonej na powierz¬ 
chnię drewnianą dobrze jest stosować zamiast 
wody naftę. W przypadku całkowitego zeszli- 
fowania farby lub częstego występowania mi- 
kroszczelin w farbie, nafta nie spowoduje spę¬ 
cznienia drewno. Zjawisko to najczęściej może 
występować w przypadku szlifowania takich 
elementów, jak np. skrzydła modelu latają¬ 
cego pokryte balsą. Szlifowanie na mokro nie 
powinno sprawiać kłopotów. -Jednak przy złej 
jakości farby lub niecałkowitym jej wyschnię¬ 
ciu, a zwłaszcza przy zaciekach, polecam co 
pewien czas papierem ściernym potrzeć o zwyk¬ 
le mydło toaletowe. W tym ostatnim przypad¬ 
ku szlifowanie może być już przyjemnością. 

w każdym z omawianych sposobów szlifowa¬ 
nia istotną sprawą jest niedoupszezenie do 
przyklejania się odrobinek zeszlifowanej farby 
dc ścierniwa. 
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Wskaźnik rozruchowy 



silnika spalinowego 


Prosty przyrząd pomocny w 
obsłudze wszelkich silników spa¬ 
linowych z zapłonem żarowym 
można zrobić z małego wskaźni¬ 
ka magnetoelektrycznego np. wy¬ 
sterowania w magnetofonach, na¬ 
pięcia progowego itp. (zdarzają 
się w sprzedaży w sklepach z 
przecenionymi częściami radio¬ 
elektronicznymi). 

Wystarczy rozdzielić dwużyło- 
wy przewód łączący akumulator 
A ze świecą żarową 5 i wsunąć 
w tę przerwę wspomniany wskaź¬ 
nik. Przyrząd jest gotowy. Oczy¬ 
wiście można go obudować osło¬ 
nami bocznymi według załączo¬ 
nego rysunku. 


Sposób użycia 

Świeca w stanie normalnym — 
wskaźnik mało wychylony. 

Silnik przelany wskaźnik du¬ 
żo wychylony. 

Świeca przepalona — wskaźnik 
w spoczynku. 

Świeca zwarta — wskaźnik cał¬ 
kowicie wychylony. 

Odmianą przyrządu może być 
miniaturowy miernik magneto- 
elektryczny, którego wskazówka 
będzie odpowiednio się wychylać. 
Pola wychyleń można oznaczyć 
wielobarwnie. 

JW 



Wybratty zdecydowaną większością ??os>óvr na Odpowiedzialną funkcję skarbnika związku powierzono Karlowi Konnen — 

członka prezydium N AVIG A Li-Yuking 2 ChRL. Austria. Na zdjęciu z prawej, przyjmuje gratulacje od byłego prezydenta 

NAYIGA, dr. Rezed Becka. 
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ZAWODY MAKIET 
LATAJĄCYCH RC 
W TORUNIU 



lny x CSRS. 


v 


W Toruniu 3 14 maja 1988 r. odbyły się Ogólnopolskie Zawody 
Makiet Latających HC. Zawody te mają rangę eliminacji do mis¬ 
trzostw Polski, a organizuje Je Aeroklub Pomorski i Wydział Kul¬ 
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu Miejskiego w Toruniu. W tym 
roku zawody zgromadziły na starcie 19 zawodników z Aeroklubów. 
Bydgoskiego, Grudziądzkiego, Łódzkiego, Mazowieckiego (Płock). 
Orląt (Dęblin), Pomorskiego (Toruń), Warszawskiego i Włocławskie¬ 
go. Udział wzięła te* reprezentacja klubu L.M.K.Maj — Karv. Lna 
z Czechosłowacji. 

Zawody rozegrano w dwóch kategoriach — F4C i coraz bardziej 
popularnej klasie modeli — olbrzymów, zwanej „Semi Scalę” lub 
„Gigant”. 

Po raz pierwszy od kilku lat zawodnikom sprzyjała słoneczna pt>- 
goda. Jedynie silny wiatr znacznie utrudniał pilotowanie modeli, 
doprowadzając niekiedy do dosyć groźnych dla modeli sytuacji. 
Wykonanie prawidłowego lotu i bezpieczne lądowanie było, zwła¬ 
szcza w przypadku lżejszych modeli, niebagatelną sztuką. 

Jut w piątek podczas treningu uległ poważnym uszkodzeniom 
piękny dwusilnikowy (2x6.5 m*> Jak-6 ekipy czechosłowackiej, tra¬ 
cąc szansę na start w zawodach. Zdarzenie to nie odebrało naszym 
południowym sąsiadom woli watki co wykazali w następnych 
dniach, zdobywając mistrzowską precyzją pilotażu czołowe miejsca 
w obu kategoriach. 

Gwiazdą zawodów był zaprezentowany przez ekipę dęblińską 
RWD-8 w skali 1/3, będący prawdopodobnie największym modelem 
latającym w Polsce. Twórcy tego olbrzyma — Roman Niedzielski 
i Wiesław Szymkowski, posługując się zachowaną oryginalną doku¬ 
mentacją fabryczną odtworzyli „erwudziaka" z najdrobniejszymi 
detalami. Model napędzany jest silnikiem benzynowym Quadra 
o pojemności 33 cm s , a sterowany przy pomocy aparatury Graup- 
ner Excellent. Wydaje się, że wreszcie mamy i u nas reprezentanta 
tej niezwykłej kategorii bliższej Już prawdziwym samolotom niż 
modelom. Modele te sprawiają niezapomniane wrażenie podczas 
pokazów lotniczych, są również przydatne przy nakręcaniu filmów 
7 udziałem historycznych, nie istniejących już dziś samolotów. 

Spore zainteresowanie fachowców wzbudziły też pierwsze w Pol¬ 
sce silniki z reduktorami na paski zębate, Wiesław Czajor z Byd¬ 
goszczy demonstrował na modelu RWD-8 silnik Web.. 10 z reduk¬ 
torem własnej konstrukcji. Natomiast Wiesław Dzik z Warszawy 
przywiózł ze sobą konkretną ofertę handlową, proponując zabudo¬ 
wanie reduktorów na silnikach o pojemności 7—10 cm*, dostarczo¬ 
nych przez samych modelarzy, za cenę ok 10 500 zł. Wiesław Dzik 
właściciel znanej wytwórni akcesorów modelarskich „Hobby" de¬ 
monstrował też dwa duże modele w formie zestawów — akrobacyj- 
ny CAP-21 i słynny polski motoszybowiec z lat międzywojennych 
..Bak-l", laminatowy kadłub wielkiej makiety myśliwca PZL P-llc 
oraz całą gamę różnorodnych prefabrykatów i akcesoriów modelar¬ 
skich. 

Wcześniejsze rozpropagowanie zawodów w miejscowej prasie przy¬ 
ciągnęło na lotnisko dużą grupę widzów. Dla najmlodp/ych stał s-,ę 
atrakcją finałowy pokaz ekipy czeskiej. Wielki model (nie będący 
kopia prawdziwego samolotu) zrzucił desant miniaturowych spado¬ 
chronów ze słodkimi upominkami i reklamówek z pozdrowi eruarru 
od modelarzy z klubu Mej — Karwina. 



Fokker EV Michała Wójcika i Włocławka 



i 

..YolkspUne” WteiŁm Irraak«wijuegQ x Aeroklubu Orląt. 


Publiczność i licznie zebrani miłośnicy tego sportu gorącymi 
oklaskami dziękowali zawodnikom i Organizatorom tego barwnego 
święta miniaturowych samolotów. 

M. RUSIECKI 


WYNIKI OGÓLNOPOLSKICH ZAWODÓW MAKIET LATAJĄCYCH 
TORUŃ, 3—4 MAJA .1986 KOKU 

klasa FIC 


L 

Władysław Waclawik — CSRS 

Fournier RF-4D 

1875 

3325 

2. 

Stefan. Gaudyński 

— Łódź 

CSS-11 


1690 

32*0 

3. 

Marek Dąbrowski 

— Płock 

Bu-133 

„Jungmeister” 

1690 

8080 

4. 

Rudolf Kraina — 

CSRS 

Praga 

C-104 

1453 

3861 

5 . 

Wiesław Śrubki — Włocławek 

Cessna 

150 

3500 

2628 

5. 

Libor Adamik — 

CSRS 

„Tipsy 

Junior” 

1355 

2615 


Startowało 17 zawodników.. 

Klasa „Semt — Scalę” 

L Roman Niedzielski / Wiesław 
Szymkowski — Dęblin 

2. Jifi Banaś — CSRS 

3. Wiesław Szymkowski — Dębli 

4. Lech Podgórski — Toruń 


8. Wiesław* Dzik 


Warszawa 


RWD-8 

1518 

2895 

Z lin XII 

1623 

2877 

„Voikspiane M 

1452 

2665 

„Prząśniczka” 

1338 

2009 

„Bąk 1”. 

1422 

1776 

CAP-21 

846 

0 


Startowało 6 zawodników. 


MODELARZ 

7*06 


Wiesław Duk t 




24 













Modele samochodów do samodzielnego montażu. Producentem jest Roland Tomalak z Łodzi. 


VII GIEŁDA MODELARSKA I ARTYKUŁÓW POLITECHNICZNYCH 


i 

Powszechnie znane są problemy entu¬ 
zjastów modelarstwa związane z brakiem 
w handlu pełnego asortymentu potrzeb¬ 
nych modelarzom akcesoriów. Doświad¬ 
czenie uczy, iż sam przemysł państwo¬ 
wy nie jest w stanie zaspokoić zapo¬ 
trzebowania na tego rodzaju dobra. 
Istniejące na modelarskim rynku luki 
próbują wypełnić niezawodni w takich 
sytuacjach rzemieślnicy. W celu ułat¬ 
wienia przepływu ich wy robo w na skle¬ 
powe półki dwa razy do roku. na wios¬ 
ce i na jesieni, w Pałacu Kultury i Na¬ 
uki w Warszawie odbywa się modelar¬ 
ska giełda. Tradycyjnie patronat nad. tą 
imprezą sprawuje Centralna Składnica 
Harcerska i Centralny Związek Rzemios¬ 
ła przy współudziale Zarządu Głównego 
Ugi Obrony Kraju i Aeroklubu PRL. 

Tegoroczna VII już giełda modelarska 
uwająca od 16—18 kwietnia miała cha¬ 
rakter szczególny, bowiem odbyła się w 
kilka miesięcy po wydzieleniu przez 
CSH id sklepów, które mają się specja¬ 
lizować wyłącznie w sprzedaży artyku¬ 
łów modelarskich. W takiej sytuacji nie¬ 
wątpliwie należało się spodziewać bar¬ 
dziej aktywnej postawy handlowców i 
większej oferty samych producentów. 

Oto ciekawsze propozycje wytwórców 
artykułów modelarstwa kołowego: 

O początkujących modelarzach samo¬ 
chodowych pomyślał Roland Tomalak z 
Lodzi. Jego stoisko na giełdzie przy¬ 
pominało dobrze zaopatrzony salon sa¬ 
mochodowy. Można było tam spotkać 
Peugeoty, Fiaty, Vołkswageny, Mercede¬ 
sy i inne samochody znanych europej¬ 
skich firm. Mowa tu oczywiście o zesta¬ 
wach modeli samochodów do samodziel¬ 
nego montażu. Za jedyne 200 zł mały 
modelarz może zostać posiadaczem Au¬ 
di Quatro. Fiata X7/9 lub Poloneza. W 
skład zestawu wchodzą: karoseria skła¬ 
dająca się z drewnianych detali, które 
należy skleić, koła. podwozie, reflekto¬ 
ry, światła tylne i zderzaki. Producent 
zapewnia, że po niewielkiej przeróbce 
podwozia i zamontowaniu silnika elek¬ 
trycznego model można przystosować do 
udziału w zawodach Pocobrue jak na 
giełdzie samochodowej wśród wystawio¬ 
nych modeli najdroższe byt;.- Mercedesy. 
Cena detaliczna Mercedesa 190 w skali 
1:32 wynosiła 700 zł, te?* sam samochód 
wi skali 1:12 kosztował już 1300 zł. Na¬ 
leży dodać, że Mercedes w oou wyda¬ 
niach ma karoserię wykonaną z two¬ 
rzywa sztucznego, ponadto jest wyposa¬ 
żony w 3 V silnik elektryczny, przek¬ 
ładnię, zwrotnice i inne raccr.anizmy nie¬ 
zbędne do uruchomienia modelu. 

Wyrobów Jerzego Starskiego z War¬ 
szawy modelarzom zapewne rue trzeba 
reklamować. Jest on jedynym produ¬ 
centem w kraju kółek modelarskich do 


modeli klasy RC-EB. Popularny pneuma¬ 
tyki zyskały sobie najwyższS^renanie w 
oczach użytkowników. Ich geometria, 
rozkład mas czy rzeźba bieżnika były 
optymalizowane przy ścisłej współpracy 
wytwórcy z użytkownikami. Z nabyciem 
pneumatyków średnicy 50 i 55 mm nie 
powinno być problemów, bowiem cala 
produkcja została zakupiona przez han¬ 
dlowców z CSH. 

Z kolei Lucyna Krzanowska z Krako¬ 
wa oferowała wyrób, który niezbędny 
jest dla modelarzy zamierzających spe¬ 
cjalizować się w klasie RC-Vl. Jest to 
model przystosowany do startów w za¬ 
wodach modelarskich te; klasy. Został 
wielokrotnie sprawdzony w zawodach 
organizowanych przez Ligę Obrony Kra- 

By w sklepach 
nie było gorzej 
niż na giełdzie 

ju, zdobywając wysokie lokaty w mis¬ 
trzostwach Polski. Inne jego atuty to: 
mała masa, dobra wytrzymałość i przy¬ 
czepność do nawierzchni toru, którą 
uzyskano przez zastosowanie amorty¬ 
zatora olejowego połączonego z usytuo¬ 
waną wahliwie przednią belką. W ukła¬ 
dzie kierownicy znajduje się zabezpie¬ 
czenie serwa przed zniszczeniem w przy¬ 
padku uderzenia modelu kołami w prze¬ 
szkodę, zbiornik paliwa wyposażony jest 
w szybkie zamknięcie, zaś w osi tylnej 
znajdujemy mechanizm różnicowy kulo¬ 
wy zapewniający możliwość regulacji 
obrotów w szerokim zakresie. Zestaw po 
wyposażeniu w silnik z układem wyde¬ 
chowym oraz podłączeniu aparatury do 
zdalnego sterowania nadaje się do jaz¬ 
dy. Model może być napędzany każdym 
silnikiem o pojemności skokowej 3,5 cm*. 

Na tegorocznej giełdzie znalazły sif> 
również zestawy do startów w klasie 
RC-E12 — producentem jest Tadeusz 
Górka z Nowego Sącza i w klasie RC- 
-EB — wytwórca Włodzimierz Falkow¬ 
ski ze Szczecina. Cena detaliczna mode¬ 
lu klasy RC-EB wynosi 4900 zł. Nie bę¬ 
dzie on jednak towarem podawanym 
przez sprzedawców w modelarskich skle¬ 
pach, bowiem z producentem nie zo¬ 
stała zawarta ani jedna umowa handlo¬ 
wa. 


O miniaturowej makiecie kolejowej 
marzy niejeden modelarz.. Aby wiernie 
oddać w modelu pierwowzór należy za¬ 
troszczyć się o najdrobniejsze szczegóły, 
dotyczące zarówno urządzeń technicz¬ 
nych, jak l ruchu kolejowego. Dla tej 
grupy hobbystów informacje są optymis¬ 
tyczne, wszak na wiosennej giełdzie wy- 
roby dla modelarstwa kolejowego cie¬ 
szyły się szczególnym powodzeniem han¬ 
dlowców. Zdzisław Hulacki z Grybowa 
stwierdził, że jest tym faktem mile za¬ 
skoczony i jedynie żałuje, że jego oferta 
handlowa była zbyt mała. Miał do sprze¬ 
dania semafory 2, 3 i 4 świetlne, zesta¬ 
wy znaków kolejowych, mosty kratowe, 
tarcze zaporowe oraz wskaźniki W1 i 
Wlla. Wszystkie wymienione akcesoria 
dla modelarzy budujących w skali HO. 
Do nich także była skierowana oferta 
Lecha Webera z Czarnej Wody, woj. 
gdańskie. Producent ten zapewnia mo¬ 
delarzom tory z pełnym profilem szyn, 
są one w stanie złożonym lub do samo¬ 
dzielnego składania. Ponadto produkuje 
jeszcze rozjazdy z napędem elektrycz¬ 
nym. Dla modelarzy kolejowych z klu¬ 
bu TT produkcję mostów podjęła Maria 
Frączak z Grybowa 

Spółdzielnia Rzemieślnicza „Centrum” 
w Warszawie produkuje zestawy plasti¬ 
kowych modeli czołgów Sherman i T-34. 
Oferta raczej dla początkujących entuz¬ 
jastów modelarstwa plastikowego. 

Oferta Spółdzielni Pracy „Elektromet” 
z Sosnowca ma charakter uniwersalny, 
albowiem wyprodukowana przez tę fir¬ 
mę wiertarka znajdzie zapewne uznanie 
nie tylko w oczach modelarzy kołowych. 
..Elektromet" pospieszył z pomocą wszy¬ 
stkim tym, którzy mają kłopoty z wy¬ 
konywaniem otworów w cienkich plasti¬ 
kowych lub drewnianych płytkach. Nie 
każdy modelarz dysponuje elektryczną 
wiertarką, a korzystanie z wiertarki 
ręcznej przy użyciu cienkich wierteł Jest 
kłopotliwe. Wiertarka Spółdzielni Pracy 
„Elektromet*’ jest całkowicie bezpieczna, 
można nią wiercić otwory o średnicach 
od 0,5 do 1,5 mm, trzymając narzędzie 
jedną ręką. Do napędu wiertarki zasto¬ 
sowano - sllniczek elektryczny wysoko- 
obrotowy o napięciu zasilającym 12—16 
V. Uchwyt wiertła osadzony jest w ło¬ 
żyskach samocentrujących, zaś samo 
wiertło znajduje się w obudowie cen- 
trycznej. Wiertła produkuje huta Bail 
don — do nabycia w każdym modelar¬ 
skim sklepie. Żywotność silnika około 
300 godzin, cena detaliczna wiertarki 
980 zł. 

Kiedy do rąk czytelników trafi ten 
numer ,,Modelarza", każdy będzie miał 
możność ocenić efekt giełdy, odwiedza¬ 
jąc specjalistyczne sklepy. 

2. GONTARZ 


PO LEWEJ: Miniaturowe wiertarki produkowane przez Spółdzielnię Pracy „Elektromet** z Sosnowca. PO PRAWEJ: Oferta 
Zdzisława Kułackiego z dziedziny modelarstwa kolejowego. fot. Z. Gontarz 












WIADOMOŚCI 
Z FEMA 


Tegoroczny plan imprez mię¬ 
dzynarodowych FEMA dostęp¬ 
nych dla wszystkich członków 
zrzeszonych w tej organizacji 
przewiduje przeprowadzenie 34 
różnego rodzaju zawodów, w 
tym Jednych mistrzostw Euro¬ 
py i Jednych mistrzostw świa¬ 
ta. 


• * ♦ 

Sezon sportowy FEMA za¬ 
czyna się zawodami w dniach 
3—4 maja br, w Hannoverze 
(RFN), a kończy mistrzostwa¬ 
mi świata organizowanymi 14— 
17 listopada 1986 r. w Sydney 
w Australii* 


* « • 

Ostatni Biuletyn Informacyj¬ 
ny FEMA jeszcze raz zamieś¬ 
cił ostrzeżenie sekretarza ge¬ 
neralnego Heinza Bacha, że 
do zawodów międzynarodo¬ 
wych będą dopuszczani tylko 
posiadacze nowych licencji 
poświadczonych przez sekreta¬ 
riat FEMA. 


* • • 


Koszt udziału w mistrzos¬ 
twach Europy wzrasta z każ¬ 
dym rokiem. Pomijając opła¬ 
ty startowe, które są niewiel¬ 
kie, obawę budzi wzrastający 
koszt zakwaterowania. Jak wy¬ 
nika z regulaminu tegorocz¬ 
nych mistrzostw Europy w 
Hannoverze planowanych 1—3 
sierpnia, cena noclegu w po¬ 
koju jednoosobowym wynosi 
od 4$ do 72 DM, a w pokoju 
dwuosoobwym od 70 do 104 
DM. Co gorsza w pobliżu 
miejsca zawodów nie ma moż¬ 
liwości nocowania na campin¬ 
gach. 

♦ ♦ * 


Po kilkuletniej przerwie 
spowodowanej zawieszeniem 
startów w zawodach i nie 
opłacaniem składek członkow¬ 
skich w FEMA przez Wielką 
Brytanię, ponownie kraj ten 
zgłosił akces przynależności, 
opłacono składkę i zapowie¬ 
dziano aktywny udział w te¬ 
gorocznych zawodach, 

♦ • • 


Z okazji zorganizowania 
międzynarodowego kongresu 
modelarstwa z udziałem przed¬ 
stawicieli FAI, FEMA i NAVI- 
GA, który odbył się 12—13 gru¬ 
dnia 1985 r. w pomieszczeniach 
Muzeum Narodowego Wiedzy 
i Techniki im. Leonardo da 
Vinci, w Mediolanie, zaprezen¬ 
towano wystawę modeli samo¬ 
chodów “ * 
żują 
strn 

czynowych, używanych silni¬ 
ków i wzrastających osiągnięć 
sportowych. 




FEMA ar 1/198$ 
reportaż o naszych modela¬ 
rzach samochodowych z poda¬ 
niem wyników mistrzostw Pol¬ 
ski rozegranych w 1985 r, ora* 
zawodów z udziałem naszych 
zawodników w Moskwie, w 
ubiegłym roku. Przedstawiono 
także $ zdjęć polskich mode¬ 


larzy ł ich modeli 




J M 





VIII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 
MODELI KOŁOWYCH RC 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 
MIESZKANIOWEJ 

« 

W dniach 3—4 maja 1986 roku odbyły się w Łodzi VIII Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Kołowych zdalnie kierowanych zorganizowane przez Wojewódzką Spółdziel¬ 
nię Mieszkaniową, Spółdzielnię Mieszkaniową „Zarzew” oraz Zarząd Wojewódzki 
Ligi Obrony Kraju w Łodzi. 

W uroczystym otwarciu zawodów w dniu 3 maja br,, przeprowadzonym zgodnie 
z ceremoniałem modelarskim LOK, wzięli udział: prezes Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Edmund Kęmpa, dyrektor Spółdzielni Mieszkaniowej „Zarzew” w Ło¬ 
dzi Edward Pastwiński, wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego LOK w Łodzi Józef Za¬ 
wada, zastępca kierownika biura ZW LOK w Łodzi Ireneusz Pospieszyński, kierow¬ 
nik osiedla „Dąbrowa” SM „Zarzew” Zbigniew Lewandowski. Centralny Związek 
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego reprezentował Jerzy Zmudzki. Obecny był 
kierownik działu szkolenia i sportów modelarskich ZG LOK Grzegorz Jarząbek, 
Kierownikiem zawodów był tradycyjnie Jerzy Szmit, główny specjalista d/s spo¬ 
łeczno-wychowawczych Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Lodzi, 

Zawody prowadziła 10-osobowa komisja sędziowska pod przewodnictwem kol. 
Włodzimierza Górajka, kierownika Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa LOK 
w Łodzi; zostały one rozegrane zgodnie z nowym regulaminem, w którym zrezygno¬ 
wano z rozgrywania klas RC-V zbyt słabo obsadzonych w ostatnich latach — wpro¬ 
wadzając oficjalnie rozgrywanie klasy RC — z podziałem na juniorów i senio- 










RA ZDJĘCIACH: 

t, zawody otwiera prezes 
Wojewódzkiej Spófilztel- 
ni Mieszkaniowej w Jto^ 
dzi. 

I* Ekipy {2 ) Osiedlowego 
Domu Kultury „Jtomus” 
na otwarciu zawodów* 


$, Rum KC-E12, 


4, Na starcie klasy KC»B. 


Fot. Jerzy Wysomirski 





W wyniku dwudniowych zmagań przy pięknej słonecznej po¬ 
godzie w poszczególnych klasach zwyciężyli: 

Klasa RC-B standard młodzików 

1. TreLła Andrzej GSM Lotnia 90 sek. 

2. Hryniewicz Wojciech SM Skierniewice 95 sek, 

S. Kwela Przemysław SM Morena Delfin 108 sek. 

Startowało 21 zawodników. 


Klasa RC-B standard juniorów 

1. Wojciechowski Lech GSM Lotnia 59 sek, 

2. Rudy Grzegorz SM Przylesie Koszalin 63 sek, 

3. Koszela Leszek SM Przylesie Koszalin 64 sek. 

Startowało 9 zawodników. 


Klasa RC-B młodzików 

1. Hryniewicz Wojciech SM Skierniewice 45 sek. 

2. Dominiak Paweł NSBM Lazurowa W-wa 53 sek. 

3. Łosoniewski Roman Klub Dąbrowa Łódź 55 sek. 

Startowało 36 zawodników. 


Klasa RC-B juniorów 

1. Koszela Leszek SM Przylesie Koszalin 45 sek. 

2^ Nowakowski Konrad SM Skierniewice 49 sek. 

3. Trella Krzysztof GSM Lotnia Gdynia 57 sek. 

startowało 17 zawodników. 

Klasa RC-B seniorów 

1, Hryniewicz Marek SM Skierniewice 43 sek. 

2, Siebielewski Kazimierz SM Przylesie Koszalin 43 sek. 

3, Kopczyński Marek NSBM Lazurowa W-wa 45 sek. 

Startowało 16 zawodników. 


Klasa RC-A (bez podziału na 0, CiG) 

1. Rudy Grzegorz SM Przylesie Koszalin 

SKOT 2A 

2. Długoe Janusz SM Głubczyce 

Mercedes 280CE 

3. Podgórski Ireneusz SM Głubczyce 

Mitsubishi 

Startowało 6 zawodników. 

Klasa RC — Eli juniorów 


278 pkt. 
123 -f* 155 
167 pkt, 
67 + 100 
120 pkt. 
70 4-50 


1. Dominiak Paweł 

2, Nowakowski Konrad 
2, Stępniewski piotr 


NSBM Lazurowa 
W-wa 

SM Skierniewice 
OM Ateńska W-wa 


21 okr. 4* 6 sek. 
21 okr. +11 sek. 
17 okr. 4 * 5 sek. 


Startowało 19 zawodników. 

Klasa RC — E 12 seniorów 

Bednarski Krzysztof ODK Romus Łódź 23 okr. 4-14 sek. 

2. Suwalski Andrzej SM Morena Delfin 22 okr. 4* 9 sek. 

3. Hryniewicz Marek SM Skierniewice 21 okr. + 6 sek. 

startowało 13 zawodników. 

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyły zespoły: 

1. Koszalińska Spółdzielnia Mieszkaniowa „Przylesie’* 355 pkt. 

2. Skierniewicka Spółdzielnia Mieszkaniowa 350 pkt. 

3. Gdyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lotnia” I zespół 335 pkt. 

Zespoły te otrzymały puchary ufundowane przez spółdziel¬ 
czość mieszkaniową, a także liczne dodatkowe puchary i dy¬ 
plomy w klasyfikacjach na „Fair play”, na najlepszą zawod¬ 
niczkę itp. 

Łącznie w zawodach startowało 26 zespołów, w sumie 162 
uczestników. 

Impreza była udana, jest przecież największą imprezą modeli 
kołowych R/C w kraju i pomimo wyłączności dla modelarzy ze 
spółdzielni mieszkaniowych rozwija się, w przeciwieństwie do 
innych imprez ogólnopolskich. 

W czasie trwania zawodów wśród organizatorów zrodził się 
pomysł, aby następne imprezy rozegrać w innym terminie oraz 
w innym miejscu, jednak w dalszym ciągu na terenie działania 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Zarzew” w Łodzi. Przemawia za 
tym fakt, że zawody te kolidują często z zawodami strefowy¬ 
mi, dla wielu zawodników jest to pierwszy start, a tym samym 
wyniki nie zawsze są na właściwym poziomie. 






































































































































































































LEKKIE 

DZIAŁO 

SAMO¬ 

BIEŻNE 

ASU-57 


W latach pięćdziesiątych w skła<l podsta¬ 
wowego uzbrojenia wojsk desantowych 
Związku Radzieckiego weszło samobieżne 
działo par.cerne ASU-57. Pojazd ten o ma¬ 
sę niewiele ponad trzy tony został wyposa-' 
żony w armatę o kalibrze 57 mm. Taki sto¬ 
sunek masy do kalibru potwierdzał trafność 
zastosowanych w nim rozwiązań konstruk¬ 
cyjnych Mówiąc o możliwościach ognio¬ 
wych. ASU-57 należy także wspomnieć o 
dużej szybkostrzełności działa. W ciągu mi¬ 
nuty było ono zdolne oddać od 6 do 10 wy¬ 
strzałów, przy czym liczba ta w dużej mie¬ 
rze zależała od warunków walki oraz skła¬ 
du i stopnia wyszkolenia załogi, którą stano¬ 
wią: dowódca, mechanlk-kierowca i ładow¬ 
niczy. 

Innym ważnym elementem charakterysty¬ 
ki działa Jest zasięg rażenia celów przeciw¬ 
nika. Przy prostym naprowadzeniu * na cel 
(dla obiektu o wysokości 2 m) wynosi 1250 
m, zaś przy ustawieniu lufy pod pewnym 
kątem do poziomu, pocisk mógł osiągnąć 
cele odległe* nawet o 6000 m. Ogień można 
prowadzić przeciwpancernymi pociskami 
smugowymi o masie 6,61 kg, podkalibrowy- 
mi pociskami smugowymi o masie 5,94 kg 
lub granatami odłamkowymi o masie 6.79 kg, 
Wystrzelony przez ASU pocisk przebijał 
pancerz o grubości do 90-100 mm. 

W skład bojowego wyposażenia ASU-57 
wchodziło 30 pocisków do działa, 300 nabo¬ 
jów do automatu Kałasznikowa, 20 grana¬ 
tów ręcznych typu F-l oraz 20 nabojów sy¬ 
gnalizacyjnych do pistoletu o kalibrze 26 
mm. 

•Samobieżne działo pancerne ASU-57 cecho¬ 
wała duża niezawodność, żywotność i od¬ 
porność na uderzenia przeciwnika. Napęd 
gąsienicowy nadawał d2iału odpowiednią 
ruchliwość i manewrowość, a co najważ¬ 
niejsze pozwalał pokonywać przeszkody te¬ 
renowe. Po dobrej gruntowej drodze działo 
było zdolne rozwinąć prędkość do 25 km/h, 
po szosie zaś jechało z szybkością od 30 do 
45 km/h. Ponieważ rejonem działania AŚU 
jest pole walki, na drodze, po której się 
ono porusza, mogą wystąpić różnego typu 
przeszkody terenowe, Jak wyrwy, jamy, pa¬ 
górki i parowy, błotniste lub zasypane 
śniegiem odcinki drogi; mogą to być także 
przeszkody wodne. Rów lub transzeję o sze¬ 


rokości do 1.4 m, przy wysokości ściany 
pionowej do 0,5 nu ASU-57 pokonuje prosto 
z marszu. Maksymalny kąt wzniosu lub 
spadku przeszkody może sięgać 3(r. Podczas 
ruchu w poprzek wzniesienia przechył może 
dochodzić do 24 . Przeszkody wodne może 
pokonać tylko w bród o głębokości do 0.7 
m. 

Nacisk jednostkowy działa pancernego na 
grunt wynosi 0.35 kg/cm Bvło to możliwe 
do uzyskania dzięki zastosowaniu w nim 
szerokiej gąs.enicy [204 mm), która pozwa¬ 
la pojazdowi łatwo poruszać się po drogach 
błotnistych, pustynnych i zaśnieżonych. 

Inną ważną cechą każdego pojazdu woj¬ 
skowego jest jego zasięg. Pod tym pojęciem 
rozumie się maksymalną odległość, jaką 
zdolny jest on przebyć ze średnią prędkoś¬ 
cią do momentu całkowitego zużycia pali¬ 
wa. Dla ASU parametr ten wynosi 250 km. 

ASU-57 charakteryzuje się doskonałym 
rozwiązaniem konstrukcyjnym. Konstrukto¬ 
rom udało się w sposob zwarty rozplano¬ 
wać miejsca załogi, napęd, uzbrojenie i in¬ 
ne urządzenia w stosunkowo małej objętoś¬ 
ci. Korpus wykor.any ze stalowych listew 
połączonych spawami i nitami podzielony 
został na część przednią 1 tylną. W części 
przedniej znajduje się silnik wraz z całym 
oprzyrządowaniem 2 as w części tylnej u- 
mieszczony został przędz.ał bojowy. Dzięki 
zwartej konstrukcji ASU ma stosunkowo 
małe wymiary: długość z lufą 4995 mm, sze¬ 
rokość 2086 mm. wysokość 1460 mm. Małe 
gabaryty sprawiają, te ASU-57 jest łatwy do 
zamaskowania na polu walki, co zmniejsza 
możliwość jego zniszczenia ogniem przeciw¬ 
nika. 

Działo pomalowane Jest kolorem zielonym 
stosowanym w ZSRR. Brezent zielony lub 
ciemnoszary. Na burtach nadwozia białą 
farbą namalowane są trzycyfrowe numery 
1 emblemat wojsk desantowych. Gąsienice 
należy pomalować farbą czarną lub ciem¬ 
noszarą. Piła i lina holownicza w kolorze 
stalowym. Łopata i wycior w kolorze sta¬ 
lowym. Osłony reflektorów —* czarne. 

Opracował na podstawie miesięcznika 
,,Modelist Konstruktor” 
Z. GONTARZ 


SPIS POIMSTAWOWYCH CZĘŚCI KONSTRUKCYJNYCH ASU-5 


1. Amortyzator 

2. Ogranicznik ruchu wałsac 2 a 

3. Koło nośne 

4. Koło napędowe 

5. Osłona reflektora 

6. Zamocowanie błotnika 

7. Kołpak ochraniający chwyt powietrza 
chłodnicy 

4. Reflektor z osłoną maskującą 
9. Antena 

16* Światło gabarytowe 

U. Płyta boczna przedziału bojowego 

12. Osłona okna 

13. Kółko podtrzymujące 

14. Osłona światła stopu 

15. Ogranicznik wahacza koła napinają¬ 
cego 

1C. Koło napinające 
17. Pokrywa luku podgrzewacza 
14. Hak holowniczy 
19. Łopata i wycior 

u. i 


21. Zawiasy pokrywy 

22. Przyrząd obserwacyjny 

23. Płyta czołowa przedziału bojowego 

24. Osłona skrzyni biegów 

25. Osłona jarzma 

26. Celownik 

27. Pokrywa podgrzewacza 
22. Uchwyt 

29. Osłona luku 

30. Tłumik 

31. Osłona wlotu powietrza 
3Ł Osłona wlewu paliwa 

33. Brezent 

34. Pokrywa skrzyni ZIP 

35. Osłona akumulatora 

36. Szyba obserwacyjna 

37. Klamry mocujące brezent 
31. Uchwyty piły 

36. Uchwyty linki holowniczej 
46. Śruba napinającą 

41. Wahacz 

42. Oś wahacza 



1. Od pzij^ a , , y , vO 5. Wagony 
autora ^ -PP- ~-3n t i Inko 
.Narodziny u motywy 

ipjberws2»fi^ 

lata Bogdan lafca 

3. Szlaki p 0 | cr0D j,Ł s | c j 7-Brugie 
i bcx2Dice reKro * MnsK, narodziięr 

4. Ruch. Kolejka a Wielka 
przewozy. mareckafnodeKiiaicya 
finanse 9-Epilog 


W serii WKil. ..Nasze koleje’'' uka¬ 
zała się ciekawa książka napisana 
przez znanego modelarza kolejowego 
Bogdana Pokropińskiego pt. ..Kolej¬ 
ka niaretka”. Znajdziemy w niej ci<N 
kawie napisaną historię Wareckiej 
Kolei Wąskotorowej, uruchomionej w 
3899 roku. W książce pomieszczono 
również wiele wiadomości na temat 
szlaków, bocznic, budynków stacyj¬ 
nych, przystanków, mostów, ruchu i 
przewozów na tej linii kolejowej. 


Modelarze zaś w rozdziale wagony 
t lokomotywy znajdą dane technicz.- 
ne i rysunki wagonów osobowych, 
towarowvch i parowozów używanych 
przez 7j lat na kolei mareckiej. 


Prawdziwy rarytas dla modelarzy 
kolejowych to wkładka formatu A2 
dwustronnie drukowana z unikalny¬ 
mi rysunkami w skali modelarskiej 
parowozów i wagonów, które przez 
wiele lat służyły do przewozów pasa¬ 
żerów' i towarów na łtrh wąshóttj* 
rowej Warszaw a—Praga -Radzymin. 


Książkę upiększają liczne rysunki 
wykonane przez Jerzego Korczaka — 
Ziółkowskiego, znanego grafika, a za¬ 
razem miłośnika kolei. 


O popularności kolejki mareckiej 
świadczą liczne piosenki śpiewane 
przez warszawiaków, jak na przyk¬ 
ład — ,,Od Warszawy aż do Marek, 
jedzie mały samowarek”, a w podróż 
po wąskim torze zabiera nas Bogdan 
Pokropiński. Mamy nadzieję, że czy¬ 
telnicy, którzy kupią tę książkę, 
oprócz źródłowego materiału histo¬ 
rycznego. ciekawej dokumentacji 
wąskotorowych pojazdów' szynowych, 
odnajdą także czar starych podwar¬ 
szawskich kolejek. 


Bogdan Pokropiński^ Kolejka ma* 
recka. Wydawnictwo Komunikacji i 
Łączności iRSf> r. Format 19 x 25 cm. 
Objętość 108 str. Nakład 10 000 egz. 
Cena 200 zł. 














I ROZMOWY 1 


MODELARZA 


Rozmowa z Janem Samkiem — modelarzem i lotnikiem, kierowe i ki rm 
modelarni przy Osiedlowym Domu Kultury w Sanoku miała miejsce w je¬ 
go pracowni modelarskiej. Wśród modeli rakiet, szybowców i latawców 
—vchnie cellon i kleje modelarskie: jest to dobra atmosfera do rozmowy 
modelarstwie. 


Jak się to zaczęło? Skąd Pańskie za¬ 
miłowanie do modelarstwa? 

Zawsze interesowało mnie lotnictwo 
i w ogóle to wszystko, co jest związane 
z ąwiaęją, Pragnąłem w jakiś sposób 
dać temu wyraz, trochę polatać. Są to 
takie chłopięce marzenia, Zacząłem więc 
budować modele szybowców, tych pro¬ 
stych. dzisiaj już niemal zapomnianych. 
Kto jeszcze teraz pamięta te Smyki, 
Amatory czy Wróbelki; w końcu moja 
„zabawa” w modelarstwo trwa już prze¬ 
szło 30 lat! 

Ale jest pan również pilotem, szy¬ 
bownikiem, Co jest większą pasją? W 
końcu modelarstwo zakłada pewną bier¬ 
ność lotu. 

Modelarstwo i aktywne latanie — naj¬ 
pierw szybowcowe, a później samoloto¬ 
we — zawsze się w moim życiu prze¬ 
platały. Od 1950 roku zacząłem się po¬ 
ważniej zajmować modelarstwem. Pier¬ 
wsze zawody, na których startowałem 
były w 1952 roku — miałem wtedy ta¬ 
kiego ładnego ..Amatora” Ale już w 
1953 roku ukończyłem kurs szybowcowy 
w Fordonie. Później latałem w Aero¬ 
klubie Podkarpackim, w Krośnie. Mile 
wspominam te lotnicze lata, biłem re¬ 
kordy szybowcowe, zdobyłem złotą 
odznakę szybowcową z jednym diamen¬ 
tem. Startowałem dwukrotnie w szy¬ 
bowcowych mistrzostwach Polski junio¬ 
rów. Ale cały czas byłem też modela¬ 
rzem. W 1956 roku zdobyłem uprawnie¬ 
nia instruktora modelarstwa i od tego 
czasu prowadzę różne modelarnie w 
Sanoku. 


W środowisku modelarzy j«it Pan 
znany przede wszystkim lako m;di;in 
rakietowy. Tutaj w modelami widać 
także piękne modele rakiet. 

Tak, niewątpliwie, ale szkolenie ~c- 
delarza kosmicznego to nie tylko ra¬ 
kiety. Mali modelarze dopiero zaczyna¬ 
jący swoją przygodę w modelarń* du¬ 
du ją najpierw modele szybowców 
Jaskółki, Zuchy, Sowy, a także latawce 
Dopiero nieco później przystępują 
budowy rakiet. Zresztą profil rakietowy 
modelarni nie wyklucza startów w 
innych klasach modelarstwa. Bierzemy 
udział w zawodach szybowców' zboczo¬ 
wych* a także w takich klasach mode¬ 
larstwa lotniczego, jak F1H i FIG. 
Jak już wspomniałem budujemy również 
latawce; zarówno płaskie, jak i skrzyn¬ 
kowe. 

Jednak sukcesy przyszły główni* w 
modelarstwie rakietowym. Był Pan wi¬ 
cemistrzem Polski w 1980 roku.. 

To prawda, ale właściwie są :o juz 
dawne czasy. Teraz przede wszy rtkirr. 
zależy ml na wychowankach Własne 
im jest poświęcona cała nio;s pasja 
Lubię pracę z młodzieżą; zawsze dużo 
radości sprawia obserwacja jak się 
rozwijają, jak do czegoś dochodzą, w 
końcu pamiętajmy, że dla wielu z nich 
modelarnia to tylko pewien etap w 
życiu. Dzięki zdobytej tutaj wiedzy i 
zamiłowaniom, jakże często ich później¬ 
sza droga życiowa przebiega pod zna¬ 
kiem lotnictwa i techniki. Kilku moich 
chłopców zdawało do dęblińskiej ,.szko¬ 
ły orląt”, inni ukończyli politechniki. 


Ale modelarstwo to również wyczyn 
sportowy, doczekał się Pan dziewięciu 
mistrzów i wicemistrzów Polsku. 

Miałem kilku bardzo uzd ogniący eh 
modelarzy bracia Silarscy Witoni Lesi¬ 
kowi ez, Wiesław Wodniak Rysia:i 7re- 
benda. Teraz spore nadzieje z 

Robertem Płazak:ezn. Sikom* ty.cc ze 
ich kariery modelardoe uk częste goń¬ 
czą się przedwcześnie. 

Dlacsego? 

Cntopcy kończą w pewnym nonm.r 
szkoły średnie op-szcza;,a rotŁnne 
miasto, zdają na rruć.a k* ć: •cysk.a 
Me każdy ma czas na z cnryn.t 
da wr. y cb za ir. termo wam, Cscrito z : i: 

niniejszych ooćmc&w cc fai i„ą M gsn ,..a na.- 
szych aukceww .'a esęcic na-=m _r, 
wmystko co la: laogfcecr Sujsrmy na 
>e*zzrxe większą Ei..t ary-saga:» łł- *~e- 
remmsóM miice-uu-sauc- -sjrc-i acu&nu-- 
nyeń. a w j„ajt octan me wykasuje cs 


&>j unit -jM 

37 : .aMKfce. ł-ł ^ ił- mu m przTkiii 

bofcrry . Łąccy i niis^reoetw© ?a.i,k. 
kisflbe S1A., v Srup*r-. w urn rok- esy 

Ać-fcm* S anknego kuk akr o taegr m-* 

nrc®. - »rmi»tni kraju w- latać- 
cłć m±ntma:ycn 

Pm*y acoże jednak do spraw — 
>k Btrkę buzo radośniejszy cłu Słyszą* 
i es. bo wiem, że Pańska modę. u rai* 
raahaali bardzo dobrego op.elia&a 


speesen. 

Tc prawda. Opiekuje sue nam Sa¬ 
nocka Spółdzielnia 3dSe«zkamr»a *pc -- 
praca układa się nam bandsc ccc:ie 
Trzeba przyznać, te pc rat p*er*’«j. 
mam tak łacne, widne ;on.«ssir.i 
środki transportu na mroc ; . parunc 

finansową. Nie jen to zbyt cr.«m* w 
środowisku modelarskim Żresz u* - Sa¬ 
noku w ogolę jen dobry k—ma; =....* 
ludzi zaangażowanych w sw:j,ł mcę 
pasjonatów. Ja to odczuwam pralce 
wszystkim jeśli chodzi c spr*wy moce- 
l&rskie, ale dotyczy to wsz*Qoc& tam 
działania. Na przykład t -1 -, - ;• tri ; 
balon... 

Balon? A więc znowu tata* Pku 
latał? 

Tak, czemu nie? Nasz taicT : -ic ier . 
przy pomocy tutejsi eg: 5r.cnrn.ub"' sę¬ 
dzię to wielka atrakcja di rnuwna 

Myślę, że jest Pan tanim wMĘgwmęm 
człowiekiem, znajduj* Fax czat t a 
wielu spraw... 

Chyba tak. Ostatnio aat*ss#B»®w» - 
także w ' i 

Małgosia buduje p r jp r aaojte 
latawce. Mieiism? auJcseeg> cerki 

zakwalifikować te pner es mc sar¬ 
dów finałowych 5 ił Lautwm «■ 
ubiegłym, rek- w Oberm. 

Według taty jej La-taiwmc Ulami uąp- 
wyżej? 

Oczywiście’ 

W takim razie *• »-i..::■•tu-:: •:: •<- 

tych rakietowych htaet:rirr 
nowcyhi 

Rozmawiał ABYIT* WISKleJKJU 
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MODELARZ 

POMAGA 


Harald Tresp — Hauptstrasse 22 — 
DDR-2225 Koserow — pragnie nawiązać 
korespondencję w języku niemieckim 
lub rosyjskim w sprawie wymiany mode¬ 
li plastykowych w skali 1:72, 

Adam Folkiewicz — ul. Warszawska 53, 
25-600 Radom — poszukuje „Modelarza”: 
9—10/66, 10—12/68, 1—2/69, 2/70, 8—10/70, 

6— 7/71, 3/77, 9—10/77, 5/79, 7—8/80, 10/81, 

1/82, 6/83 oraz aparatury do zdalnego 

sterowania modeli dwu- lub czterokana- 
łowej. 

Krzysztof tempa — ul. Zgrzebnicka 
25/14, 41-106 Siemianowice — posiada do 
odstąpienia „Modelarza”: 10/81, 1/85, 9/77, 
5/78, 9/80, 9/83, 1/75, 1/78, 8/58, 6/84, 

12/78, 8/81, 2/85, 4/78, 7/76, 8/76, 6/76, 

10/77, 3/84, 7/82, 3/78, 6/81, 3/79, 6/76, 

4/78, 3/77, 2/81, 12/77, 6/83, 11/84, 7/61. 

10/79, 3/76, 5/62, 9/81, za które pragnie 
otrzymać gotówkę, 

Marcin Gacek — ul. Fosforytowa 3/13, 
25-705 Kielce — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza: 12/68, 3/70 lub 1—2/76, 8.72, lub 
3/77, 10—11/70 1 , 11/58, 10/59, 4/60, 2/61, 

4/62, 4/68 oraz książki pt. ..Modele karto¬ 
nowe statków 1 okrętów” A. Karpińskie¬ 
go i S. Smolisa, za co zapłaci gotówką. 

Krzysztof Kasieczka — ul. Zawadzkie¬ 
go 10/34, 39-400 Tarnobrzeg — poszukuje 
„Małego Modelarza”: 4/60, 2,61, 4/61, 6/61, 
1/62, 2/70, 11/73, 1—2.76 oraz książek ..Bit¬ 
wy morskie”, „Transatlantvki” i ..Zbrod¬ 
nie wojenne na morzu w II wojnie 
światowej”. Do wymiany oferuje kilka¬ 
naście egzemplarzy „Małego Modelarza” 
i TBiU oraz modele samolotów lub za¬ 
płaci gotówką. Odpowie na każdy list. 

Piotr Wójtowicz — ul. Mochelska 17, 
85-569 Bydgoszcz — posiada do odstąpie¬ 
nia „Małego Modelarza”: 1/78, 8—9/78, 

1/79, 2/80, 12'81, 8/82, 9/82, 1—10/83, 1—12/84. 
Czeka na propozycje. 

Tomasz Lewandowski — ul. Zamkowa 
4/34, 72-200 Nowogard, woj. szczecińskie — 
poszukuje „Małego Modelarza”: 1, 5, 6, 

7— 8, 9, 10, 11—12/80, 1; 5, 7, 11, 12/81, 1—4, 


*-#82, 1, 3, 6, 9, 11—12/83, 3, 7, 12/84, za 
które oferuje 2 silniczki 4, 5 V, naklej¬ 
ki z serii Ilustracji Przylepnych; Druga 
wojna światowa 1943—44, „ABC Tech¬ 
niki” oraz fotosy bohaterów „Gwiezd¬ 
nych Wojen” Lucasa lub zapłaci gotów¬ 
ką. 

Krzysztof Andrzejak —' ul. Mickiewi¬ 
cza 2/20, 66-500 Strzelce Krajeńskie, woj. 
gorzowskie — poszukuje planów wszy¬ 
stkich pancerników z okresu II wojny 
światowej. Do wymiany posiada plany 
innych okrętów (lotniskowców, krążow¬ 
ników, niszczycieli), „Małego Modelarza”, 
„Modelarza” lub zapłaci gotówką. 

Ryszard Wojczyszyu — ul. Okólna 87A/ 
/15, 86-400 Gorzów Wlkp. — poszukuje 
planów, modelarskich szkunera (np. Ame¬ 
rica) do wymiany oferuje inne publi¬ 
kacje modelarskie. 

Igor Zwiezdin — 357200 ZSRR, Ust Dże- 
guta, ul, Szekuta 43 ra 34 — jest techni¬ 
kiem mechanikiem, ma 21 lat, buduje 
plastykowe modele samolotów w skali 
1:72, 1:49, Poszukuje przyjaciół, którzy 
chcieliby z nim korespondować i wymie¬ 
niać się modelami. 

Hubert Furtak — Kaliszany 24-340 Jó¬ 
zefów n/Wisłą, woj. lubelskie — poszu¬ 
kuje „Małego Modelarz* *” z lat 1959— 
1966, za które zapłaci gotówką Odpowie 
na każdy list. 

Witold Sadowski — ul, Asnyka 3A m. 
33, 14-202 Iława 3 — interesu;e r-ę lot¬ 
nictwem II wojny światowe;. Nawiąże 
kontakt z modelarzami krajowymi i za¬ 
granicznymi w celu wymiany doświad¬ 
czeń i modeli. Pocącą wiele modeli 
Matchbo*. RevelL i polskich. Korespon¬ 
dencja w językach: rosyjskim, angiel¬ 
skim i niemieckim 

Maciej Strzelczyk — ul. Staszica 5a, 
42-700 Lubliniec — poszukuje „Małego 
Modrgarza”: 7—8'66. 7—& 58. 5—6, 9/70, 8/71, 
3, 7, 10/72, 7—8 73. 11—11 12 74. 10/75, 7/76, 
2/71, 8—9, 11/78, 4.73 5. 3 81 7 81, 1, 4/82, 


Janusz Głód — ul. Podhalańska 35, 
33-300 Nowy Sącz — poszukuje „Małego 
Modelarza” z planami pancerników 
„Kodney”, „DE GRASSE” oraz statku 
pasażerskiego „BATORY”. Do wymiany 
oferuje oprawiony rocznik „Modelarza” 
z 1977 r. i z 1978 r„ egzemplarze „Mo- 
delarza": I, 2/79, i, 2, a/so, 2/81 „Plany 
WoJetarnKie”: nr 30 - rakieta nośna, 
próbnik kosmiczny i statki kosmiczne, 

« 74 uT ża * lowi . ec , ..Cutty Sark”, nr 
76 — holownik „Atlas-Il”. 

♦ Z ?J i ?it5 w w F 5 ącZ z ek ~ Tonice 246, Pocz¬ 
ta 34-100 Wadowice — poszukuje silnika 
spalinowego, obojętnie jaki, i książki 
Gląssa: „Latawce, balony, szybowce, ra¬ 
kiety”, za które zapłaci gotówką. Odpo¬ 
wie na każdy list. 

Ryszard Maniewski — ul. Gdańska 126. 
84-20O Wejherowo — poszukuje silnika 
spalinowego o pojemności od 15—25 cm 1 . 
Do wymiany przeznacza wagony lub lo¬ 
komotywę kolejek HO, bądź zapłaci go¬ 
tówką. 


Włodzimierz Bochoń — ul. Świerkowa 
21/10, 68-100 Żagań — poszukuje „Mode¬ 
larza”: 6, 7/76, lub „Planów Modelar¬ 
skich” 58. po wymiany przeznacza: „Mo¬ 
delarza” z lat 1980—86, „Małego Modela¬ 
rza” z lat 1982—85, modele kartonowe, 
„Plany Modelarskie” nr 114 — Spitfire 
Mkl-Mk-V, Planiki okrętów z „Morza”, 
książki SF, plakaty z „Razem”, „Fantas¬ 
tyka”. Wykaz po przesłaniu znaczka 
pocztowego. 


Mariusz Ciosek — ul. B. Chrobrego 
43/12, 41-705 Ruda Si. woj. katowickie — 
poszukuje kolejki HO, lokomotyw, wa¬ 
gonów osobowych i towarowych produk¬ 
cji PIKO lub jugosłowiańskiej. Poszu¬ 
kuje również szyn, rozjazdów normal¬ 
nych i modelowych. Do wymiany po¬ 
siada niesklejone modele samolotów z 
plastyku i modele samolotów kartono¬ 
wych, lub zapłaci gotówką. 


„Planów Modelarskich' 39. 42, 49, 65, 67, 
73, 75, 79, 82, 91. 33, Só. 100. 123, oraz 
książek: „Poradnik rr.zće.&rza lotnicze¬ 
go”, „Miniaturowe lotnictwo”, w zamian 
oferuje książki: ..ABC modelarstwa sa¬ 
mochodowego”. ..Modele kartonowe stat¬ 
ków i okrętów”, „Miniaturowe kolej¬ 
nictwo”, „Modele i pojazdy amatorskie 
na poduszce powietrznej ". „Małego Mo¬ 
delarza”: 6—7/74, wydanie specjalne z 
1975 r. „Zamek Królewski w Warszawie”, 
5—6, 9/77, 7—8/80, 5/82. 4—5. 8 84. 2, 4—5, 
6'85 .„Plany Modelarskie”. 68. 94, 99, 103, 
113, 117, 122, lub zapłaci gotowką. Odpo¬ 
wie na każdy list po przesłaniu znaczka 
pocztowego. 


Grzegorz Tarta — Oś. Gen. Świer¬ 
czewskiego 43/15, 64-300 — Nowy Tomyśl, 
woj, poznańskie — poszukuje „Planów 
Modelarskich”, „Małego Modelarza” ze 
okrętem wojennym ORP „Burza”. Do 
wymiany posiada „Małego Modelarza” 7/ 
/84, około 14 tomików z serii „Tygrys”, 
komiks „porwanie księżniczki” oraz 
broszury z serii „II wojna światowa” 
pt. „Przełom pod Kurskiem” i „Pacyfik 
w ogniu”, Odpowie na każdy list po 
przesłaniu znaczka pocztowego. 
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wewn. 215 i 259. 


Warunki prenumeraty: 


1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: 
alych miastach, w któr 


• instytucje 1 zakłady pracy zlokalizowana w miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach, # instytucje 1 zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

1) dla o»6b fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, # osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Pra sa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch . 

8 ) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100 % dla zlecających instytucji i zakła dów pracy. 


Cen* prenumeraty: kwart. 120 zł, pólroczn. 240 zł, rocznie 480 zł. 

Terminy przyjmowani* prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, X półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko z* podaniem źródła. Materiałów ni* zamówionych redakcja nic zwraca. Druk Wojskowe zakłady Graficzne. 

Nakład 50 000 egz. Zam. 7845. P-79. 
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Jubileusz 30-lecia 


W bielącym roku włoskie czasopismo „Modelis- 
tica” obchodzi jubileusz 30-lecia. Z okazji tej od¬ 
było sic w redakcji tego czasopisma spotkanie z 
autorami, czytelnikami i sympatykami. Redakto¬ 
rzy i autorzy otrzymali specjalnie przygotowane 
na jubileusz plakiety i inne pamiątki. 

Na zdjęciu reprodukcja okładki jubileuszowe¬ 
go numeru. 


t—11 maja br. odbyło się w I.esznie 
zgrupowanie kadry narodowej. Na zdję¬ 
ciu jeden z uczestników Józef Ula* z 
Aeroklubu Poznańskiego specjalizujący 
się w klasie modeli F3A, podczas przy¬ 
gotowania swego modelu do startu. 

Fot. Z. Janecki 




Amerykański modelarz Lou Robert* z Kalifornii zbudow; 
model latający- z kadłubem przypominającym beczkę. Model na 
pędzany silnikiem Cox.020. 

Fot. Model Builde 


oia pasjonatów modelarstwa kartonowego w nrze 4—S M „Ma¬ 
łego Modelarza” zamieszczone zostaną plany wycinanki słyn¬ 
nego okrętu żaglowego Nelsona — „Victory". 

Jak widać na zdjęciu, model to efektowny, trzeba jednak 
znacznego wysiłku, aby go skleić, ma on bowiem ponad 300 
części. 

Fot. J. Ziółkowski 


„Victory” z kartonu 



in 

W takiej scenerii w 
miejscowości Schwe- 
rin — NRD. od wielu 
Jul lat odbywają się 


międzynarodowe zawo¬ 
dy modeli pływających. 
O wynikach polskich 
modelarzy w tegorocz¬ 
nej imprezie napiszemy 
w następnym numerze 
„Modelarza”, 

Fot. Modellbau heute 




























